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RATOWALI 
LAS STRACILI 
SAMOCHÓD

Strażacy z OSP Janów podczas akcji gaśniczej w 
Teodorowie stracili w akcji swój ciężki pojazd gaśniczy 
marki Jelcz. Spalony Jelcz prezentuje się strasznie. Aż 
nie chcemy  myśleć co by się stało, gdyby ucierpieli też 
strażacy. Gmina Janów nie jest w stanie obecnie udźwignąć 
ciężaru zakupu strażakom nowego samochodu za około 
1 mln zł. Stąd pomysł organizacji zbiórki poprzez portal 
do wpłat pomagam.pl i na konto OSP Janów. To oficjalne 
zbiórki, zatwierdzone przez Gminę Janów. Możesz też 
pomóc.. zamawiając reklamę w naszym serwisie! Ale o 
tym na końcu artykułu.

Do bardzo dużego pożaru doszło 
w dniu 23 kwietnia br. w Teodorowie 
w Gminie Janów, gdzie spłonęło 6 
ha lasu  i 12 ha nieużytków. Pożar 
udało się opanować, niestety pod-

czas akcji spłonął  ciężki samochód 
ratowniczo-gaśniczy marki Jelcz, 
należący do Ochotniczej Straży Po-

żarnej Janów. Spaleniu i zniszczeniu 
w wyniku pożaru uległa zabudowa i 
podwozie wozu oraz jego wyposa-

żenie. Był to jedyny ciężki gaśniczy 
samochód pożarniczy w Gminie 
Janów, który posiadał zbiornik na 
wodę o pojemności 6 000 l. Niezbęd-

ny w użytkowaniu przez OSP Janów, 
włączonej do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego

Z a k u p  n o w e g o 
samochodu to koszt 
ok. 1 mln złotych.  

Myszków: radni choć obradowali na odległość to uchwał 
proponowanych przez burmistrza nie przyjęli. Spotkają 
się raz jeszcze po weekendzie majowym.

OBRADY z 
POŁOWICZNYM 
SUKCESEM

(Myszków) W poniedziałek 27 kwietnia odbyła się sesja Rady Miasta w Myszkowie. 
Można powiedzieć, że obrady były częściowym sukcesem. Technicznie nie było 
to fiasko – odbyła się po raz pierwszy sesja w trybie zdalnym. Choć nie obyło 
się bez opóźnień i problemów technicznych, obrady zostały przeprowadzone, 
dyskutowano na temat projektów uchwał, głosowano. Fiaskiem była jednak 
dyskusja dotycząca przesunięć w budżecie. Przed sesją 13 radnych wysunęło 
swoją propozycję, skąd przesunąć środki na dokapitalizowanie wodociągów. 
Pojawiła się inwestycja na ul. Krasickiego, która czeka na dofinansowanie. 
Według burmistrza, przesunięcie tych środków zagrozi możliwemu do uzyskania 
dofinansowaniu i w konsekwencji realizacji tego długo wyczekiwanego zadania. 
Radni byli jednak innego zdania. Ostatecznie, na wniosek radnej Iwony 
Skotnicznej, zdecydowano, by ponownie pochylić się nad kwestią przesunięć 
budżetowych podczas kolejnej też nadzwyczajnej sesji, która ma się odbyć po 
weekendzie majowym.
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Wszyscy, którzy chcieliby wspomóc 
jednostkę mogą to zrobić przez portal:
pomagam.pl/ospjanow
lub

przez wpłaty bezpośrednio na konto 
OSP Janów: 
Ochotnicza Straż Pożarna w Jano-
wie 
Krakowski Bank Spółdzielczy  
05 8591 0007 0330 0925 0026 0001

Z zebranych środków gmina Janów 
chce kupić  samochód o podobnych pa-

rametrach technicznych, aby móc dalej 
pomagać ludziom, chronić ich życie i 
zdrowie.

Za wszelką pomoc serdecznie dzię-

kujemy-piszą organizatorzy zbiórki.
Apelujemy również do wszystkich 

o przestrzeganie podstawowych zasad 
związanych  z wstępem do lasu oraz 
zakazem wypalania łąk -piszą  Wójt 
Gminy Janów – Edward Moskalik i 
Komendant Gminny Zarządu OSP w 
Janowie – Janusz Solak

W E S P R Z Y J 
STRAŻAKÓW-
D O S TA N I E S Z 

standardów technicznych do publikacji 
w internecie, postaramy się je poprawić.  
Tylko wtedy, gdy nasi pracownicy będą  
poproszeni o zaprojektowanie grafiki, 
pobierzemy za tę usługę 200 zł netto. 

Przeliczymy wpłaconą kwotę  
wsparcia na wartość kampanii i tyle 
razy ukaże się Wasza reklama.  Przykła-

dowo: wpłacone na zakup samochodu 
dla OSP Janów 500 zł to minimum 10 
tys wyświetleń reklamy. 

Reklama może też ukazać się w for-
mie artykułu sponsorowanego o firmie 
i wiele innych. Firmy, które na pomoc 
strażakom przeznaczą większą kwotę, 
prosimy o indywidualny kontakt. 

Jarosław Mazanek Redaktor Na-

czelny Gazety Myszkowskiej i Kuriera 
Zawierciańskiego: -W tych trudnych 
czasach, gdy głównym tematem jest epi-
demia koronawirusa, warto pamiętać, że 
w innych dziedzinach też toczy się życie, 
dotykają nas również inne tragedie. Ob-

serwowaliśmy wszyscy ogromny  pożar 
w Biebrzańskim Parku Narodowym, ale 
każdy pożar w okolicy, przynosi spu-

stoszenie i wielkie straty sw przyrodzie. 
Pożarów będzie więcej, gdyż jesteśmy w 
stanie suszy hydrologicznej, musimy się 
nauczyć gromadzić wodę. A to co może-

my zrobić najszybciej, to NIE WYPALAĆ 
TRAW. To przyczyna dużej części poża-

rów. Zastanawialiśmy się, jak możemy 
pomóc strażakom z Janowa w czasie, gdy 
z powodu spowolnienia gospodarczego, 
epidemii, również cierpią nasze redak-

cje. Jest mniej reklam, bo  firmy padają 
albo straciły znaczącą część obrotów. 
Na szczęście są też branże, które nie 
ucierpiały, i firmy z zapasami kapitału. 
Nie chcemy na tym zarobić, ale zachęcić 
do pomocy strażakom. (JotM)

REKLAMĘ!
Do nas dziennikarzy wiadomość od 

strażaków z Janowa trafiła w ramach 
serwisu prasowego, z prośbą o jego 
rozpowszechnienie. To robimy, ale wy-

dawca Gazety Myszkowskiej i Kuriera 
Zawierciańskiego firma MyszPress s.c. 
uznał, że możemy zrobić więcej. Opu-

blikujemy za darmo reklamę każdej 
firmy o równowartości przekazanej 
strażakom pomocy. Reklamy ukażą się 
w naszych wydaniach internetowych: 
gazetamyszkowska.pl i kurierzawier-
cianski.pl      Jak pokazują obiektywne 
statystyki zewnętrznych firm (google) 
takie reklamy w ciągu miesiąca mogą 
się ukazać u nas 100-200 tysięcy razy. 
W ten sposób możemy zebrać na samo-

chód gaśniczy dla OSP Janów nawet 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. Wszystkie 
reklamy tak zlecone oznaczymy hasłem 
„Pomoc dla OSP Janów”. 

Jak zamówić reklamę:
Na adres reklama@kurierzawier-

cianski.pl lub reklama@gazetamysz-

kowska.pl wystarczy wysłać nam po-

twierdzenie wpłaty, dokonanej na konto 
OSP Janów (powyżej) lub  potwierdze-

nie z pomagam.pl/ospjanow
oraz plik reklamy (grafikę) w forma-

cie jpg, gif png lub html5 w kilku roz-

miarach, o szerokości 970 px (pikseli) 
330 px i 750 px. Wysokość dowolna. 
Jeżeli wysłane pliki nie będą spełniały 
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C H C I A Ł  S I Ę 
ZABIĆ.  JEGO 
POSZUKIWANIA 
TRWAŁY KILKA 
GODZIN

(Niegowa) W poniedziałkowy 
wieczór, 27 kwietnia policjanci z 
Myszkowa otrzymali zgłoszenie o 
44-letnim mężczyźnie, który zamie-

rza odebrać sobie życie. Mężczyzna 
poinformował bliskich o swoim 
zamiarze i wyszedł z domu. O jego 
zaginięciu policję poinformowała 
żona. Kobieta podała stróżom prawa 
rysopis mężczyzny i wskazała las, 
do którego wszedł.

Do akcji natychmiast przystąpili 
policjanci, których w działaniach 
wspierali funkcjonariusze straży 
pożarnej, ochotnicy oraz jurajska 
grupa GOPR.

- Sytuacja była o tyle trudna, że 
teren w gminie Niegowa (w którym 
prowadzone były poszukiwania) jest 
obszerny i stanowi część jury Kra-

kowsko- Częstochowskiej. Szybko 
rozdysponowano siły i rozpoczęto 
poszukiwania mężczyzny. Sprawdzo-

no miejsca, w których mieszkaniec 
gminy Niegowa mógł przebywać, 
niestety bez rezultatu – relacjonuje 
Komenda Powiatowa Policji w 
Myszkowie.

Mundurowi nie przestawali 
szukać 44-latka. Na szczęście tuż 
po północy mężczyznę odnalezio-

no. Był do połowy zanurzony w 
mokradłach i nie mógł wyjść o wła-

snych siłach. Dzięki sprawnej akcji 
ratowniczej mężczyznę wyciągnięto 
z grząskich mokradeł. Szczęśliwy 
finał poszukiwań 44-latka to zasługa 
żony, która od razu zaalarmowała 
policję oraz akcja i zaangażowanie 
wszystkich służb.

„POLICYJNY” 
SPIRYTUS 
DLA 
MEDYKÓW

Częstochowscy policjanci zwal-
czający przestępczość gospodarczą 
byli w posiadaniu nielegalnego 
spirytusu. Miał trafić na polski ry-

nek, ale dzięki pracy mundurowych 
został skonfiskowany. Sąd zgodził 
się, aby alkohol przekazać do Po-

gotowia Ratunkowego i Wojewódz-

kiego Szpitala Specjalistycznego w 
Częstochowie. Ponad 100 litrów 
spirytusu służyć będzie wytwo-

rzeniu środków odkażających dla 
lekarzy, pielęgniarek i ratowników 
medycznych.

MNIEJSZY 
RUCH, ALE 
WIĘKSZA 
PRĘDKOŚĆ

Choć ruch na śląskich drogach jest 
wyraźnie mniejszy, poważnych wypad-

ków wciąż jest sporo. Do 23 kwietnia na 
drogach naszego województwa doszło 
do tylu wypadków .śmiertelnych, ile 
w ubiegłym roku w całym kwietniu. 
Ponadto kierowcy nagminnie przekra-

czają dozwoloną prędkość, co pokazuje 
policyjna statystyka – wzrosła liczba 
praw jazdy, które kierowcy stracili za 
zbyt szybką jazdę.

Policja, aby walczyć z piratami 
drogowymi, zwiększyła liczbę patroli 
drogowych na drogach naszego woje-

wództwa. Do policyjnej specgrupy SPE-

ED dołączyli też kolejni mundurowi.
- Mniej pojazdów na drogach i niższa 

prawie o połowę ogólna liczba zdarzeń 
w ruchu drogowym – tak w dobie walki z 
epidemią koronawirusa wyglądają ostat-
nie tygodnie na drogach Śląska. Niestety 
nie w każdym analizowanym obszarze. 
Martwi odsetek najpoważniejszych 
zdarzeń – tych ze skutkiem śmiertelnym 

– informuje Śląska Policja.
W większości przypadków śmier-

telnych wypadków, ich przyczyną jest 
uderzenie samochodu w przeszkodę 
– barierę energochłonną, drzewo, budy-

nek. Kierowcy, jadąc zbyt szybko, tracą 
panowanie nad samochodem i dochodzi 
do wypadku.

W kwietniu (do 23.04) zatrzymano 
267 praw jazdy za nadmierną prędkość. 
W analogicznym okresie w ubiegłym 
roku było to 140 praw jazdy. Choć 
policjanci pracujący w grupie SPEED 
stanowią ok. 5% policjantów ruchu 
drogowego, w marcu zatrzymali prawie 
połowę wśród wszystkich zatrzymanych 
za prędkość praw jazdy.

To, z czym spotykają się policjan-

ci z grupy SPEED przybliża Śląska 
Policja: - Policjanci z Komisariatu 
Autostradowego Policji w Gliwicach 
wchodzący w skład specgrupy SPEED 
pełnili służbę między innymi na śląskim 
odcinku autostrady A4. Około 9.25 na 
A4 w Rudzie Śląskiej zauważyli oso-

bowe audi, którego kierujący znacznie 
przekroczył ograniczenie prędkości. 
Chociaż na tym odcinku drogi można 
rozpędzić się do 140 km/h, mężczyzna 
za kierownicą osobówki miał na liczniku 
ponad 200 km/h. W chwili pomiaru poru-

szał się z prędkością aż 201 km/h. Jego 
zbyt szybką jazdę zakończyli policjanci 
grupy SPEED. Za wykroczenie kierujący 
został ukarany 500-złotowym mandatem, 
a na jego konto wpłynęło 10 punktów 
karnych. (es)

ZDRADZIŁO GO 
ZDENERWOWANIE

W czwartkowy wieczór policjanci 
zatrzymali do kontroli drogowej sko-
dę. Można powiedzieć, że mundurowi 
„mieli nosa” – kierowca nie miał 
prawa jazdy, a pasażer miał przy 
sobie ponad 400 działek narkotyków. 
Wysoki mandat otrzymał kierujący 
samochodem, z kolei pasażerowi, przy 
którym znaleziono narkotyki grozi 
kara do 3 lat więzienia.

W czwartek 23 kwietnia wieczorem 
myszkowscy stróże prawa zatrzymali do 
kontroli drogowej skodę. Szybko okaza-

ło się, że 26-letni mężczyzna siedzący 
za kierownicą samochodu nie ma prawa 
jazdy. Otrzymał 500 złotych mandatu.

Uwagę policjantów zwróciło ner-
wowe zachowanie pasażera. Okazało 
się, że młody żarczanin miał przy sobie 
zawiniątko z amfetaminą, marihuanę i 
tabletki ekstazy.

- 24-latek trafił do policyjnego 
aresztu. Wkrótce okazało się, że to nie 
pierwsza jego wpadka – informuje Ko-

menda Powiatowa Policji w Myszkowie. 
Mężczyźnie postawiono już zarzut po-

siadania narkotyków, za co grozi mu do 
3 lat pozbawienia wolności. (es) Foto: 
KPP Myszków
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Rada Miasta w Myszkowie po raz 
pierwszy obradowała zdalnie. Radni 
łączyli się ze swoich komputerów, nie 
wychodząc z domów. Pomimo pew-

nych problemów technicznych, trzeba 
przyznać, że sesja się udała – radnych 
było widać, słychać, mogli głosować i 
zabierać głos. Owszem, nie uniknięto 
problemów technicznych, które spra-

wiały, że sesja była dłuższa, niż gdyby 
odbyła się ona w sposób tradycyjny. 
Jednak myszkowski Urząd Miasta nie 
ma się czego wstydzić – w sąsiednim 
Zawierciu organizacja zdalnej sesji 
zakończyła się na etapie prób. Kilku 
radnych w ogóle nie mogło połączyć się 
z systemem. Zwołana tradycyjnie sesja 
została w dużej części poświęcona na 
spory radnych i prezydenta o to, czyją 
winą jest to, że w Zawierciu zdalna sesja 
okazała się fiaskiem.

W Myszkowie sesja rozpoczęła 
się kilka minut po 10.00. W urzędzie 
byli przewodniczący Jerzy Woszczyk i 
wiceprzewodniczący Eugeniusz Bugaj. 
Pozostali radni byli w swoich domach. 
W sesji „na żywo” uczestniczył również 
burmistrz Włodzimierz Żak.

Podczas sprawdzania listy obecności 
radni zgłaszali się słownie i potwier-
dzali obecność w systemie. Na ekranie 
pojawiali się kolejni radni, czasami 
nieco szumiało, niektórzy mieli kłopot z 
połączeniem. Ostatecznie potwierdzono 
obecności 20 radnych. Adam Zaczkow-

ski zgłosił, że w sesji uczestniczy Nor-
bert Jęczalik, z tym że ma on problemy z 
połączeniem się. Po dołączeniu radnego, 
obecność sprawdzono ponownie.

Do porządku obrad poniedziałkowej 
sesji wprowadzono – na wniosek burmi-

strza – projekt uchwały dotyczący udzie-

lenia powiatowi pomocy finansowej na 
zakup respiratora dla myszkowskiego 
szpitala.

Przewodniczący Jerzy Woszczyk 
zaproponował, by podczas zdalnej sesji 
nie odczytywać projektów wszystkich 
uchwał.

Problemy z połączeniem miała przez 
prawie cały czas radna Iwona Skotnicz-

na. - Nie wytrzymam nerwowo. W ogóle 
nie mogę zagłosować – mówiła radna. 
Czasowe problemy z głosowaniem 
miało kilku radnych w czasie sesji. Byli 
cały czas obecni, ale nie mogli oddać 
głosu w systemie. Wtedy mówili, jak 
chcieli zagłosować, by ich faktyczny 
głos odnotować chociaż w protokole. 
Sławomir Jałowiec proponował, by radni 
wyłączyli swoje mikrofony i włączali je 
tylko wtedy, gdy chcą zabrać głos. Iwona 
Skotniczna stwierdziła, że właśnie wtedy 
coś się dzieje na łączach.

Z powodu kłopotów technicznych 
była już godzina 10.40, a radni dopiero 
przyjęli wniosek przewodniczącego (o 
nieodczytywanie uchwał) i ponownie 
sprawdzili obecność.

Wydaje się, że sesja zaczęła biec 
nieco sprawniej (z punktu widzenia ob-

serwującego obrady), gdy rozpoczęła się 
dyskusja nad zmianami do Wieloletniej 
Prognozy Finansowej i tegorocznego 
budżetu. Zmiany spowodowane miały 
być dokapitalizowaniem miejskich 
wodociągów kwotą miliona złotych. 
Środki miałyby zostać przeznaczone 
na modernizację ujęcia wodnego, które 
zabezpiecza Mijaczów. Taki był pier-
wotny wniosek. Jednak w międzyczasie, 
burmistrz prowadził rozmowy dotyczące 
pandemii i przystał na propozycję sta-

rosty, by gmina przekazała środki na 
zakup respiratorów dla szpitala. Pojawił 
się więc nowy wniosek, by w budżecie 
przeznaczyć 162 tysiące złotych, za 
które sfinansowane zostanie „półtora” 
respiratora. Dlaczego półtora? Myszków 
i Koziegłowy zakupią trzy respiratory, 
a pozostałe gminy powiatu (czyli Poraj, 
Żarki i Niegowa) po jednym. Ponadto 
pojawił się również wniosek związany 
z zapłatą kwoty za nieruchomość, która 
ma zajętą hipotekę. Wszyscy pozbyli 
się tego długu, więc obciążenie spadło 
na gminę, czego wcześniej nie przewi-
dywano.

Jak mówił burmistrz Żak, pienią-

dze na dokapitalizowanie miejskich 
wodociągów kwotą miliona złotych 
wzięto by z przesunięcia środków w 
dwóch innych zapisanych w budżecie 
zadaniach dotyczących wodociągów. Jak 
podkreślał burmistrz chodzi o przesunię-

cie środków, a nie ich zabranie. Mówił 
również, że miasto chciałoby przyspie-

szyć budowę wodociągów, ale nie jest 
to takie proste. Firmy, które zajmują się 
pracami projektowymi zwróciły się do 
Urzędu Miasta z aneksami ze względu 
na sytuację kadrową w firmach, a miasto 
nie ma podstaw, by odrzucić te aneksy. 
Jak szybko budowane będą wodociągi 
zależy w dużej mierze od rynku.

Idzie susza. Czy 
będzie  woda w 
kranach?

Oprócz tego, pieniądze na wodo-

ciągi mają również służyć do walki 
ze skutkami suszy. Mieszkańcy już 
zgłaszają, że wysychają im studnie. Wo-

dociągi mają umożliwiać mieszkańcom 
zakup wody. Miasto planuje też zaku-

pienie pojemników dla mieszkańców, z 
którymi nawet w wodociągach będzie 
można nabyć wodę. Burmistrz zapew-

niał, że woda będzie też dowożona do 
mieszkańców.

Kością niezgody podczas ponie-

działkowej sesji okazały się dwa 
spojrzenia na przesunięcie środków w 
budżecie. Rankiem burmistrz otrzy-

mał maila od Adama Zaczkowskiego, 
który reprezentując grupę 13 radnych 
zaproponował inne zmiany w budżecie. 
Włodzimierz Żak stwierdził, że zmiana 
jest podyktowana „ambicją polityczną 
Adama Zaczkowskiego”. W propozycji 
radnych chodziło o przesunięcie pienię-

dzy na wodociągi z inwestycji na ul. 
Krasickiego. Pomysł ten spotkał się ze 
sprzeciwem burmistrza. Jego zdaniem 
takie przesunięcie środków zagrozi 
wnioskowi miasta na dofinansowanie 
tej inwestycji. Obecnie projekt znalazł 
się na liście rezerwowej, ale jak tłu-

maczył burmistrz mają być dodatkowe 
środki na Fundusz Dróg Samorządo-

wych, co pozwoli miastu na uzyskanie 
3 milionów dofinansowania. Jeśli 
środki zaplanowane na ul. Krasickiego 
zostaną przesunięte, może to zagrozić 
wnioskowi o dofinansowanie.

Adam Zaczkowski zapewnił, że 
radni nie kwestionują żadnej z przedsta-

wionych zmian, a wnioski burmistrza 
i prezesa wodociągów uważają za 
istotne. Chcieli zwrócić jednak uwagę 
na zmianę podejścia do niektórych 
rozwiązań i inwestycji. W sytuacji, 
gdy borykamy się z epidemią i suszą, 
najistotniejszym zadaniem jest za-

bezpieczenie mieszkańców w wodę 
bieżącą z wodociągów, która jest bez-

pieczniejsza niż woda ze studni – wy-

jaśniał Adam Zaczkowski. Wg radnych 
pieniądze powinni być przeznaczane 
na rozwiązywanie tych podstawowych 
problemów, dlatego zaproponowali 
zmianę źródła finansowania inwestycji. 
Propozycja radnych dotyczy – tak jak 
propozycja burmistrza – przesunięcia, 
a nie zabierania pieniędzy. Jak mówił 
dalej A. Zaczkowski, gdyby wniosek 
o dofinansowanie inwestycji na ul. 
Krasickiego uzyskał dofinansowanie, to 
wówczas radni będą szukać środków na 

realizację tej inwestycji. - Przesunięcie 
ich w tej chwili nie zagraża ewentualnej 
realizacji, bo zawsze będzie można do 
tego wrócić. Sesję realizujemy, można 
zwołać nadzwyczajną. To przesunię-

cie w takim samym kształcie i takich 
samych kwotach jak zaproponował 
pan burmistrz – przekonywał Adam 
Zaczkowski.

Słowa radnego nie przekonały 
Włodzimierza Żaka, który podkreślił, 
że to burmistrz jest autorem budżetu 
i  za niego odpowiada. Przesunięcia 
budżetowe proponowane przez W. 
Żaka nie zagrażają realizacji wniosku 
dot. ul. Krasickiego. Jeśli zmiany w 
budżecie mają być takie, jakie chcą 
radni, to niech odpowiedzialność za 
budżet też zostanie przesunięta na 
radnych – mówił Włodzimierz Żak. O 
planowanej inwestycji na ul. Krasic-

kiego burmistrz mówił dalej, że jest 
to wieloletnia praca wielu osób, m. in. 
poprzedniego burmistrza, a na realiza-

cję tego zadania mieszkańcy czekają 
już wiele lat. - Czemu za wszelką cenę 
chcecie pokazać swoją rację, w imię 
czego? – pytał burmistrz Żak.

Beata Pochodnia też nie była za-

chwycona propozycją kilkunastu rad-

nych. Jak mówiła, nie wyobraża sobie, 
by udaremnić budowę drogi na ul. 
Krasickiego. Dodała, że nie powinno 
się udaremniać kolejnego zadania, 
tylko próbować zrobić jak najwięcej w 
jednym czasie.

Radny Tomasz Załęcki stwierdził, 
że rozbudowa wodociągów w Myszko-

wie się ślimaczy. Pytał, czy burmistrz 
zapewni dowóz wody mieszkańcom, 
którzy mają studnie i nie mają umowy 
z wodociągami. Jak twierdził radny Za-

łęcki, ze studni w Myszkowie korzysta 
3400 osób, a susza stanowi dla nich 
realne zagrożenie. Dodał, że nikt nie 
chce zabrać pieniędzy z inwestycji na 
ul. Krasickiego, ale tam jest tylko kilka-

naście domów. Po drugiej stronie radny 
postawił prawie 3,5  tysiąca mieszkań-

ców Myszkowa, którzy ciągle nie mają 
dostępu do wodociągu i korzystają ze 
studni. Zdaniem Tomasza Załęckiego, 
mieszkańcy ul. Krasickiego mogą 
poczekać rok lub dwa lata, natomiast 

Myszków: radni choć obradowali na odległość to uchwał proponowanych 
przez burmistrza nie przyjęli. Spotkają się raz jeszcze po weekendzie 
majowym.

OBRADY 
POŁOWICZNYM 
SUKCESEM ze str1

dok na str. 4
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reklama

Nie przekażą danych osobowych 
poczcie polskiej

PORAJ
Spośród gmin naszego powiatu 

jako pierwszy głos zabrał Poraj. 
Już w piątek 24 kwietnia na stronie 
urzędu opublikowane było stano-

wisko gminy w tej sprawie. Jak 
poinformował samorząd, w nocy 
do Urzędu Gminy przyszedł mail z 
prośbą o przekazanie spisu wybor-
ców. Chodzi o takie dane mieszkań-

ców jak numery PESEL, imiona, 
nazwiska i adresy. Urząd otrzymał 
również sprzeciwy porajan, którzy 
żądali, by gmina nie przekazywała 
ich danych.

Wątpliwości wzbudza też forma 
otrzymanej przez urząd wiado-

mości. - Do tego, poprzedniej w 
nocy ze środy na czwartek, o godz. 
2:26 do Urzędu Gminy przyszedł 

tajemniczy e-mail. Tajemniczy, bo 
podpisany jedynie „Poczta Polska”, 
w którym „Poczta Polska” zwraca 
się o przekazanie danych ze spisu 
wyborców, w związku z organizacją 
wyborów prezydenckich – informuje 
UG Poraj.

Wójt Katarzyna Kaźmierczak 
nie zamierza udostępniać danych 
mieszkańców w takiej formie. Jak 
wyjaśnia, podstawą do wydania 
takich danych może być wniosek 
podpisany podpisem elektronicznym 
przez osobę upoważnioną do repre-

zentowania Poczty Polskiej.
- (…) W e-mailu tym, powołując 

się na decyzję Prezesa Rady Mini-
strów z dnia 16 kwietnia 2020 roku 
wnioskowano o przekazanie spisu 
wyborców w celu przygotowania wy-

borów korespondencyjnych. Pragnę 
przypomnieć, że uchwalona przez 
Sejm RP ustawa z dnia 6 kwietnia 
2020 roku o szczegółowych zasa-

dach przeprowadzania wyborów 
powszechnych na Prezydenta Rze-

czypospolitej Polskiej zarządzonych 
w 2020 roku jest aktualnie procedo-

wana w Senacie, i nie jest prawem 
obowiązującym w Polsce. Forma 
przekazu sugeruje próbę wyłudzenia 
danych osobowych wyborców naszej 
gminy. Oświadczam, że jako Wójt 
Gminy Poraj nie wyrażam zgody na 
bezprawne dysponowanie danymi 
osobowymi naszych Mieszkańców 

– przekazała mieszkańcom w swym 
oświadczeniu wójt Katarzyna Kaź-
mierczak.

MYSZKÓW
We wtorek popołudniu, 28 

kwietnia, bardzo krótki i lakonicz-

ny komunikat w tej sprawie wydał 
również Urząd Miasta w Myszko-

wie. - Wobec licznych zapytań ma-

ilowych od Państwa, a dotyczących 
przekazania danych osobowych 
ze spisu wyborców mieszkańców 
Myszkowa, informuję, że na podsta-

wie obowiązujących dzisiaj przepi-
sów prawnych, nie ma możliwości 
przekazania tych danych Poczcie 
Polskiej – przekazał burmistrz 

Myszkowa Włodzimierz Żak.
Wiele samorządów zajęło takie 

samo stanowisko, np. Zawiercie, 
Ogrodzieniec i Łazy. Choć samo-

rządowcy wskazują na brak podstaw 
prawnych do przekazania danych 
osobowych mieszkańców, Prezes 
Urzędu Ochrony Danych Osobo-

wych zajął odmienne stanowisko. 
W oświadczeniu z 24 kwietnia 
czytamy, że zgodnie ze specustawą 
z 18 kwietnia Poczta Polska może 
otrzymać dane wyborców. Wg 
Prezesa UODO operator pocztowy 
ma prawo uzyskać od organów ad-

ministracji danych osobowych, jeśli 
są one potrzebne do wyborów lub 
wykonania innych obowiązków na-

łożonych przez organy administracji 
rządowej. (es)

(powiat myszkowski) Samorządy otrzymały wiadomość 
elektroniczną, której nadawcą ma być Poczta Polska. Nadawca 
zwraca się w mailu o przekazanie danych ze spisu wyborców. 
Gminy nie chcą się na to zgodzić, twierdząc, że nie ma ku temu 
podstaw prawnych. Inne stanowisko zajął przed tygodniem 
Prezes Urzędu Ochrony Danych Osobowych. Wybory za pasem, 
a kłopotów i kontrowersji z nimi związanych wciąż jest wiele.

wodociągów.
Za wnioskiem przedstawionym 

przez Adama Zaczkowskiego opo-

wiedziała się Zofia Jastrzębska. Jak 
mówiła, bieżąca woda jest ważna 
w związku z koronawirusem. Jeżeli 
miasto nie będzie dbać o to, by ludzie, 
którzy nie mają wody nadal tej wody 
nie mieli, to uderzy to w podstawowe 
zasady profilaktyki. 

- Respirator mógłby nie być po-

trzebny, jeśli ktoś wcześniej umyłby ręce 

– stwierdziła radna Jastrzębska. Stwier-
dziła, że prowadzona dyskusja pozwala 
wysnuć wniosek, że na ul. Krasickiego 
nie ma wody, podczas gdy chodzi tam o 
modernizację, a nie budowę wodociągu. 
Wnioskowała, by burmistrz przychylił 
się do wniosku radnych.

Sławomir Jałowiec zwrócił uwagę, 
że propozycja radnych zakłada prze-

sunięcie, a nie zabranie środków. A 
to oznacza, że do inwestycji, z której 
przesunięto środki można wrócić, gdy 
pojawi się możliwość dofinansowania 
tego zadania. Burmistrz przyznał, że 
tak, o to chodzi. Ale propozycja radnych 
zagraża pozytywnej ocenie wniosku 
o dofinansowanie inwestycji przy ul. 
Krasickiego.

Niestety, z powodu problemów 
technicznych prowadzonej dyskusji 
nie mogła wysłuchać radna Iwona 
Skotniczna. Nie słyszała większości 
wypowiedzi radnych. Wnioskowała 
więc, by kwestie przesunięć budżeto-

wych omówić na komisji i przesunąć 
projekt uchwały na kolejną sesję. Nad-

zwyczajna sesja w tej sprawie odbyć 
ma się zaraz po weekendzie majowym. 
Burmistrz zgodził się na zdjęcie z po-

rządku obrad tych projektów.

Edyta Superson

nadchodząca susza to katastrofa.
Liczba podana przez Tomasza 

Załęckiego nie zrobiła wrażenia na 
burmistrzu. Jak mówił, już kiedyś radny 
Załęcki mówił, że ponad 3 tysiące osób 
nie ma dostępu do wody i zdaniem 
burmistrza liczba ta wzięła się z niewia-

domych wyliczeń. Zdaniem W. Żaka 
liczba 3400 jest nieprawdziwa. 

-Rozbudowa wodociągów idzie 
powoli, ale nie z przyczyn leżących po 
stronie miasta -zapewniał burmistrz. 
Dodał, że miasto będzie zabezpieczać 
mieszkańców w wodę i prosił, by 
nie rozwijać wizji, że poszczególni 
mieszkańcy będą inaczej traktowani. 
Kupno wody ma być ułatwione miesz-

kańcom.
O tym, by nie licytować się na licz-

bę mieszkańców mówił radny Daniel 
Borek, odnosząc się do wypowiedzi 
Tomasza Załęckiego. Jak mówił, stacja 
uzdatniania wody dotyczy 7 tysięcy 
mieszkańców, ale też instytucji i np. 
szpitala. Na ul. Krasickiego jest kilka-

naście domów, ale składając wnioski 
o dofinansowanie inwestycji nie ma to 
znaczenia. -Wodociąg jest potrzebny 
wszędzie i nie można się licytować, 
gdzie mieszka więcej osób. Inwestycje 
należy przeprowadzić też tam, gdzie są 
nawet 2-3 domy – mówił radny Borek.

Adam Zaczkowski powtórzył, że 
propozycja wysunięta przez grupę rad-

nych nie zagraża możliwości realizacji 
inwestycji na ul. Krasickiego, gdyby 
projekt ten otrzymał dofinansowanie. 
Podtrzymał również stanowisko 13 
radnych mówiąc, że dużo ważniejszymi 
potrzebami obecnie jest zabezpiecze-

nie podstawowych potrzeb bytowych 
i wykonanie jak największej liczby 

MATURA W CZERWCU 
I BEZ USTNYCH 
EGZAMINÓW

Ministerstwo Edukacji poinformowało kiedy młodzież przystąpi do tegorocznych egzaminów 
– ósmoklasisty i maturalnego. Odbędą się w czerwcu. W tym roku maturzyści nie będą zdawali 
egzaminów ustnych.

ze str.  3

POZOSTAJĄC W DOMU 
RÓBMY BEZPIECZNE ZAKUPY
W czasie pandemii i obowiązujących ograniczeń, zamknięte są galerie handlowe i wiele sklepów. 

Brak dostępu do sklepów stacjonarnych oraz zakaz przemieszczania się sprawiają, że klienci 
częściej dokonują zakupów przez Internet. Korzystając z portali aukcyjnych należy być ostrożnym 
i zwracać szczególną uwagę na to, komu przelewamy pieniądze z naszego konta.

Egzamin ósmoklasisty przeprowa-

dzony zostanie w dniach 16-18 czerwca. 
Dodatkowy termin zaplanowano na 7-9 
lipca. Wyniki egzaminu mają być znane 
do końca lipca.

Matura rozpocznie się w poniedzia-

łek 8 czerwca. Egzaminy potrwają do 29 

czerwca. W tym roku matura obejmie 
tylko egzaminy pisemne – nie będzie 
ustnych matur.

Dodatkowy termin zaplanowano na 
8-14 lipca. Wyniki matur mają być znane 
do 11 sierpnia. Poprawka odbędzie się 
8 września, a jej wyniki będą znane do 

30 września.
- Egzamin potwierdzający kwalifika-

cje w zawodzie (Formuła 2012 i Formuła 
2017) potrwa od 22 czerwca br. do 9 
lipca. Natomiast egzamin zawodowy 
(Formuła 2019) zaplanowany jest od 17 
do 28 sierpnia – informuje Ministerstwo 
Edukacji. (es)

Niektórzy dokonując zakupów 
przez Internet szybko robią przelew 
bez chwili zastanowienia. Nie czy-

tamy regulaminów portali i sklepów 
internetowych, czasami nawet nie 
wczytujemy się w opis aukcji. Takie 

szybkie robienie zakupów może się 
dla nas okazać tragiczne w skutkach. 
Oszuści mogą wykorzystać naszą 
nieuwagę, przez co zakupy zakoń-

czymy bez pieniędzy i bez towaru.
Co robić, by nie zostać oszu-

kanym podczas internetowych 

zakupów? Zwróćmy uwagę na to, 
kim jest sprzedający. Sprawdźmy 
od jak dawna zajmuje się sprzedażą, 
zapoznajmy się również z opiniami i 
komentarzami innych konsumentów. 
Bardzo niska cena towaru nie musi 
oznaczać wspaniałej okazji. Jeśli 
wartościowa rzecz, sprzedawana jest 
„za grosze”, może to oznaczać, że 
oferta jest zwykłym oszustwem.

Poświęćmy chwilę na zapo-

znanie się z regulaminem sklepu i 
opisem aukcji internetowej. Czasami 
gry słów zastosowane przez oszu-

stów w opisach mogą mieć dla nas 
przykre konsekwencje.

Po dokonaniu zakupu sprawdź-

my potwierdzenie, które najczęściej 
przysłane jest mailowo. Upewnijmy 
się, że dotyczy zakupionego przez 
nas przedmiotu. Wszelkie wątpli-
wości wyjaśnijmy ze sprzedawcą 
lub administratorem serwisu au-

kcyjnego.
Korespondencja ze sprzedają-

cym i potwierdzenie przelewu nie 
powinny wylądować w koszu. W 
razie oszustwa, są to dowody po-

twierdzające zakup.
Nasze bezpieczeństwo w sieci 

zwiększa robienie zakupów na 
zaufanych, znanych portalach. Cie-

szące się renomą i funkcjonujące od 
dłuższego czasu na naszym rynku 
serwisy aukcyjne to jednej z najbez-

pieczniejszych miejsc do robienia 
zakupów w Internecie. (es)
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Jak to jest z tą nauką?
Nauka na odległość, której od marca br. doświadczają uczniowie i nauczyciele, to nowość, z którą nie wszyscy sobie 

radzą. Co innego uczestniczyć w lekcji bezpośrednio gdy można: zapytać, dopytać, czy przyjść na zajęcia dodatkowe, 
a co innego gdy trzeba zapewnić sobie dobrą organizację, odbiór video i opanować system komunikacji. 

Nauczyciele dostali od minister-
stwa dowolność sposobu nauczania, 
oceny ucznia i pełną odpowiedzialność 
za przekazanie wiedzy programowej. 
Minister Edukacji ujął to tak: -W każdej 
metodzie nauczania, czy tradycyjnej, czy 
w kształceniu na odległość, to od współ-
pracy nauczyciela z uczniami zależy, czy 
są efekty, czy nie.- Rodzice twierdzą, że 
takie nauczanie nie zdaje egzaminu, że 
jest to jedynie zdalne zadawanie zadań, 
które uczeń musi sam sobie omówić i 
opracować, następnie odesłać do oceny. 
Rodzice kwestionują również samo-

dzielność ocenianych prac uważając, że 
poszkodowany jest ten uczeń, któremu 
rodzice nie pomagają, bowiem, nie moż-

na zweryfikować autorów zadań. Rodzi 
się więc pytanie czy zawsze ocenia się 
ucznia, czy czasem rodzica? 

Zapytałam ucznia pierwszej klasy 
technikum jak ocenia obecny system i 
jak sobie z nim radzi: -Sam system jest 
ogólnie dobry z wyjątkiem startu, gdy 
serwery nie wytrzymywały przeciążenia. 
Z 1/4 przedmiotów mamy konferencje 
on-line, z 3/4 nauczyciele wysyłają 
nam zadania do wykonania i odesłania. 
Zwykle wskazują materiał w podręczniku 
lub przesyłają własne opracowania, czy 
pliki z Internetu. Czasem się gubię w 
tych zadaniach. Niektóre przychodzą na 
skrzynkę mailową, inne są umieszczane 
w systemie, zdarza się, że coś mi umknie, 
bo tych emaili ze szkoły przychodzi dużo. 
Co do samodzielności. Nauczyciel nie 
jest w stanie stwierdzić kto tak naprawdę 
napisał zadanie - ja czy tata i nikt się 
nie przyzna jak jest naprawdę. Dobre 
jest to, że rozwiązując zadanie mogę 
się wspomagać internetem, ale są też 
sprawdziany on-line, podczas których 
jestem pytany bezpośrednio. Klasówki 
są inne, polegają na tym, że nauczyciele 
wskazują nam np. zadania typu quiz z 
konkretnym ograniczeniem czasowym, 
w którym musimy się zmieścić. Problem 
jest wtedy, gdy w międzyczasie strona 
nagle jest niedostępna. Jeżeli chodzi o 
oceny, myślę, że w systemie zdalnym 
mam trochę lepsze.

Jak zdalna edukacja wygląda 
od strony szkół średnich, 
zapytaliśmy u samego źródła: 

„Gazeta Myszkowska”: Minęło 
kilka tygodni od zmiany sposobu na-
uczania. Nauka zdalna, to inne możli-
wości kontaktu z uczniem, a dla ucznia 
trudność z zadawaniem pytań, a może 
nawet ze zrozumieniem materiału. Nie 
zawsze podręcznik wszystko tłumaczy, 
dlatego potrzebni są nauczyciele. Jak 
szkoła rozwiązała ten problem?

Eugeniusz Bugaj, Dyrektor Zespołu 
Szkół nr 1 im. Eugeniusza Kwiatkowskie-

go w Myszkowie; - Wprowadzony od 16 
marca w szkole system komunikacji za 
pomocą poczty elektronicznej nauczyciel
-uczeń i uczeń-nauczyciel w dniu dzisiej-
szym sprawdza się w pełni. Oczywiście 
jest on tylko jedną z wykorzystywanych 
metod komunikacji. Nauczyciele korzy-

stają również z innych form komuniko-

wania się z uczniami: komunikatory, 
portale społeczne, które pozwalają na 
bardziej indywidualny kontakt z uczniem 
i wyjaśnieniem trudności zawartych w 
materiałach przekazywanych pocztą, i 
w podręcznikach.

GM: Czy już dziś można stwier-

dzić z jakimi przedmiotami uczniowie 
(i rodzice) mają największe problemy. 
Jakie to przedmioty? Czy dla tych 
uczniów są lekcje dodatkowe? 

-Każdy uczeń jest odrębną indywidu-

alnością, jedni mają większe problemy 
inni mniejsze, zależne od zdolności i 
umiejętności. Na dzień dzisiejszy nie 
mam sygnałów, że uczniowie są z jakie-

goś przedmiotu zagrożeni. Uczniowie 
mający problemy kontaktują się z na-

uczycielami uczącymi w celu ewentual-

nej poprawy lub bliższego wyjaśnienia 
materiału. 

GM: Czy każda szkoła ma narzu-
coną z góry formę nauki, prezentacji 
materiału? Czy dopuszczalna jest 
dowolność?

-W przypadku prezentowania ma-

teriału i przekazywania go uczniom 
oraz odsyłania prac, odpowiedzi, wy-

pracowań, referatów, i in., obowiązują 
konta klasowe utworzone dla każdej 
klasy na poczcie elektronicznej. Poza 
tym nauczyciel nie ma narzuconej for-
my pracy z uczniem, jak wspomniałem 
wykorzystują różne środki komunikacji 
na jakie pozwalają nam: łącza interne-

towe, posiadany sprzęt i umiejętności. 
Potrzebującym uczniom wypożyczono ze 
szkolnych zasobów 9 laptopów.

GM: Klasówki, sprawdziany... Jak 
technicznie to się odbywa? Jak pilnu-
jecie, by uczniowie nie „ściągali”?

-W obecnej sytuacji nie ma możliwo-

ści pełnej kontroli nad tym czy uczniowie 
ściągają, czy nie. Nawet zajęcia z wizją 
nie dają możliwości kontroli. W zasadzie 
nie powinno się w obecnej sytuacji pro-

wadzić oceniania, jednak ustawodawca 
narzucił taki obowiązek szkołom nie 
wskazując jednocześnie konkretnych 
rozwiązań. Trzeba więc, poszukać 
złotego środka: sprostać wymaganiom 
prawnym, nie dokładać nauczycielom 
pracy biurokratycznej i oceniać tak, aby 
było to najlepsze dla uczniów i przede 
wszystkim ich wspierało i motywowało 
do uczenia się w tej trudnej sytuacji. 
Oceniając ucznia obecnie przede wszyst-
kim doceńmy, że uczeń jest aktywny, że 
próbuje, że kontaktuje się z nami, warto 
oceniać nie tylko konkretne efekty pracy, 
ale przede wszystkim zaangażowanie, 
sumienność, terminowość. Proponuję 

również wyłączyć myślenie o tym, że 
uczeń na pewno nie zrobił danej pracy 
sam, że napisała to cała rodzina albo 
skorzystał z Internetu. Podejrzewając 
uczniów o niesamodzielność tracimy tyl-
ko niepotrzebnie swoją i uczniów ener-
gię. Może uczeń nie z lenistwa tak zrobił, 
może w domu czy rodzinie dzieje się coś 
złego. To czego teraz doświadczamy jest 
czymś zupełnie nowym i nieznanym. Nikt 
z nas nie był przygotowany na taką sytu-

ację, a uczniowie, szczególnie ci młodsi 

nie do końca rozumieją to co się dzieje, 
przede wszystkim emocjonalnie. Na-

uczyciel najlepiej zna swoich uczniów, 
wie jaką mają sytuację domową, jakie 
mają możliwości i warunki do nauki – 
stąd najważniejsze teraz w ocenianiu 
jest dawanie wsparcia, koncentracja na 
tym co uczeń zrobił dobrze, co mu się 
udało, jakie zrobił postępy, rozmowa 
o trudnościach, pytanie uczniów jak 
mogą je przezwyciężyć, ale też, jeśli to 
możliwe rozmowa o emocjach, o tym 
jak się czują. Celem oceniania jest także 
przekazywanie uczniowi informacji jak 
powinien się dalej uczyć.

GM: Istnieje prawdopodobień-
stwo, że w tym roku szkolnym ucznio-
wie do klas nie wrócą. Jak będą kla-
syfikowani? Czy nie ma zagrożenia, 
że uczniowie nie radzący sobie z tą 
(samodzielną) formą nauki zostaną 
pokrzywdzeni w końcowej ocenie? 
Czy nauczyciele biorą ten fakt pod 
uwagę?

-Obowiązkowe jest, również w 
obecnej sytuacji, wystawienie w skali 
stopniowej ocen rocznych, w tym ocen 
przewidywanych. Można np. zapropono-

wać ocenę przewidywaną taką samą jak 
ocena uzyskana w klasyfikacji śródrocz-

nej. Jednocześnie wskazać, w jaki sposób 
zainteresowani uczniowie mogą uzyskać 
ocenę wyższą. Jak już wspomniałem nie 
miałem sygnałów dotyczących proble-

mów z ocenianiem uczniów, klasy matu-

ralne zostały sklasyfikowane pozytywnie 
więc mam nadzieję, że podobnie będzie 
w przypadku pozostałych klas.

GM: Matury. Jak podczas egza-
minów pisemnych będą pilnowani 
zdający? Czy to w ogóle możliwe? 

-Zgodnie z rozporządzeniem ministra 
edukacji narodowej z dnia 10 kwietnia 

2020 r. zmieniające rozporządzenie 
w sprawie szczególnych rozwiązań w 
okresie czasowego ograniczenia funk-

cjonowania jednostek systemu oświaty w 
związku z zapobieganiem, przeciwdzia-

łaniem i zwalczaniem COVID-19  w § 1 
ust. 4 minister edukacji przesuwa termin 
egzaminu maturalnego, nowy harmo-

nogram, organizacja i przebieg zostaną 
ogłoszone w terminie późniejszym. 
GM: Bardzo dziękuję za rozmowę.

Jak w nowej sytuacji radzą sobie 
szkoły podstawowe powiedziała 
nam Agnieszka Pęczek, Dyrektor 
Szkoły Podstawowej Nr 1 w 
Myszkowie: 

GM: Minęło kilka tygodni od 
zmiany sposobu nauczania. Nauka 
zdalna, to inne możliwości kontaktu 
z uczniem, a dla ucznia trudność z 
zadawaniem pytań - a może nawet 
ze zrozumieniem materiału. Nie za-
wsze podręcznik wszystko tłumaczy, 
dlatego potrzebni są nauczyciele. Jak 
szkoła rozwiązała ten problem?

- Od 25 marca nauczyciele pracują 
zdalnie, prowadząc z uczniami zajęcia 
edukacyjne z wykorzystaniem metod 
i technik kształcenia na odległość w 
realizacji podstawy programowej.  W 
naszej szkole większość zajęć realizo-

wana jest w formie asynchronicznej, z 
wykorzystaniem materiałów edukacyj-
nych i kart pracy udostępnionych przez 
nauczyciela do samodzielnej pracy w 
domu (m. in. materiały udostępnione na 
portalach edukacyjnych, platformach 
edukacyjnych rekomendowanych przez 
MEN – www.epodreczniki.pl, www.gov.
pl/zdalnelekcje, platformie CKE i OKE, 
a także inne dostępne materiały). 

Część zajęć realizowana jest w in-

dywidualnym kontakcie on-line nauczy-

ciel-uczeń w aplikacji Discord lub na 
platformie Zoom. Uczniowie podejmują 
aktywności określone przez nauczyciela, 
potwierdzając zapoznanie się ze wska-

zanym materiałem, dając podstawę do 
oceny ich pracy. W przypadku pytań i 
wątpliwości szkoła wykorzystuje do-

stępne środki komunikacji elektronicznej 

(poczta elektroniczna, media społeczno-

ściowe, komunikatory, telefon, narzędzie 
Google Classroom, a także od 20 kwiet-
nia br. dziennik elektroniczny).

GM: Już dziś można stwierdzić 
z jakimi przedmiotami uczniowie (I 
rodzice) mają największe problemy. 
Jakie to przedmioty? Czy dla tych 
uczniów są lekcje dodatkowe?

- W nauczaniu zdalnym nauczyciele 
uwzględniają specjalne potrzeby edu-

kacyjne uczniów, dostosowują sposoby 
i metody pracy do ich potrzeb i możli-
wości, a także na bieżąco monitorują 
ich pracę. W organizację procesu dy-

daktycznego mocno zaangażowani są 
również nauczyciele współorganizujący 
kształcenie uczniów niepełnosprawnych. 
W przypadku trudności z opanowaniem 
materiału nauczyciele na bieżąco służą 
uczniom i rodzicom radą i pomocą. Or-
ganizowane są indywidualne konsultacje 
z wykorzystaniem wszelkich możliwych 
środków komunikacji elektronicznej. 

GM: Czy każda szkoła ma narzu-
coną z góry formę nauki, prezentacji 
materiału? Czy dopuszczalna jest 
dowolność?

- Forma nauki nie jest narzucona z 
góry, nauczyciele samodzielnie dobiera-

ją formę prezentacji materiału, a także 
metody pracy z uczniami, korzystając 
z własnej wiedzy, umiejętności i do-

świadczeń. Wielu nauczycieli poszukuje 
nowych metod, a także dokształca się 
z wykorzystywania TIK (technologii 
informacyjno-komunikacyjnych – do-

pisek red.) w nauczaniu na odległość, 
aby proces edukacyjny był dla ucznia 
atrakcyjny w tych trudnych dla wszyst-
kich czasach.

GM: Klasówki, sprawdziany... Jak 
technicznie to się odbywa? Jak pilnu-
jecie, by uczniowie nie „ściągali”?

- Obecnie obowiązuje inna formuła 
nauczania, więc trzeba dostosować 
do niej sposób pracy oraz sposoby 
sprawdzania osiągnięć edukacyjnych. 
Na razie nie ma tradycyjnych klasówek 
i sprawdzianów, które odbywały się 
w sali lekcyjnej. Nauczyciele w różny 
sposób oceniają aktywność i zaangażo-

wanie uczniów w naukę, w nauczaniu 
zdalnym.  

GM: Istnieje prawdopodobień-
stwo, że w tym roku szkolnym ucznio-
wie do klas nie wrócą. Jak będą kla-
syfikowani? Czy nie ma zagrożenia, 
że uczniowie nie radzący sobie z tą 
(samodzielną) formą nauki zosta-
ną pokrzywdzeni w końcowej ocenie? 
Czy nauczyciele biorą ten fakt pod 
uwagę?

- Dużą część materiału uczniowie 
zrealizowali w tradycyjnej formule do 
dnia 11 marca br. Od 25 marca br. więk-

szość uczniów naszej szkoły dobrze radzi 
sobie z nauką w formie zdalnej, bardzo 
się stara i systematycznie pracuje. Na-

uczyciele dobrze zorganizowali naucza-

nie na odległość, osiągają pozytywne 
rezultaty w swojej pracy. Na bieżąco 
oceniają pracę i zaangażowanie uczniów 
w naukę, i nie powinni mieć problemów 
z wystawieniem ocen klasyfikacyjnych. 
Okres zdalnego nauczania nie wpłynie 
zasadniczo na ocenę końcową. Jednakże 
zarówno zwiększony wysiłek ucznia i po-

stępy w nauce, jak i brak jego aktywności 
i zaangażowania w wykonywanie zadań, 
mogą mieć wpływ na ocenę końcową z 
poszczególnych przedmiotów.

GM: Bardzo dziękuję za rozmo-
wę. 

Już wiemy, że w tym roku szkol-
nym uczniowie nie wrócą do swoich 
ławek. Przesunięte zostały także egza-

miny ośmioklasisty oraz maturalne. Te 
ostatnie odbędą się prawdopodobnie w 
czerwcu ale o maturzystach piszemy 
w kolejnym artykule, do przeczytania 
którego zapraszamy zainteresowanych 
Czytelników.

Natalia Mądry

eprasa.pl 961e599d6d

http://www.gazetamyszkowska.pl/
http://www.epodreczniki.pl/


6 GAZETA MYSZKOWSKA  30.04.2020r.              www.gazetamyszkowska.pl

ZAPEWNIAJĄ KOMPUTERY 
POTRZEBUJĄCYM 

UCZNIOM w PORAJU
(Poraj) W połowie marca zamknięte zostały wszystkie 

szkoły. Od tego czasu lekcje odbywają się zdalnie. Póki co 
pewne jest to, że szkoły pozostaną zamknięte do 24 maja. 
Niektórzy podejrzewają, że zdalne nauczanie potrwa już do 
końca bieżącego roku szkolnego. Do nauczania na odległość 
uczniowie potrzebują komputerów. Zdarza się, że nie wszyscy 
uczniowie mają w domu sprzęt, umożliwiający uczestniczenie 
w e-lekcjach. Ponadto jest wiele domów, w których jest dwoje, 
troje lub więcej dzieci, przy czym domowych komputerów nie 
ma aż tylu, by dzieci mogły jednocześnie uczestniczyć w swoich 
lekcjach. Naprzeciw potrzebom rodziców i uczniów wychodzą 
niektóre samorządy, które kupują lub wypożyczają laptopy dla 
uczniów.

PORAJSKI KOSZMAR 
DROGOWY

(Poraj) W Poraju ruszają kolejne prace drogowe. Kierowcy, którzy przez ostatnie 
kilka tygodni jeździli do Poraja przez Lgotę Mokrzesz, Kuźnicę Folwark, Kuźnicę Starą 
i Jastrząb muszą przygotować się na kolejny objazd. Remontowana będzie bowiem 
ul. Jastrzębska i most nad Wartą. Żeby było „śmieszniej”, wytyczony objazd prowadzi 
nas prosto ku ulicom 3 Maja i Piłsudskiego (droga na Osiny), gdzie też są prowadzone 
prace drogowe.

Od poniedziałku (27 kwietnia) 
wprowadzona została tymczasowa or-
ganizacja ruchu na ul. Jastrzębskiej w 
Poraju. Zakończenie prac zaplanowano 
dopiero na listopad. Prace drogowe 
obejmą odcinek o długości 950 metrów 
i sięgać będą od ulicy Jasnej w kierunku 
Jastrzębia. W ramach rozpoczynających 
się prac przebudowany ma zostać most 
nad Wartą. Wykonawcą prac jest PUH 
„DOMAX”.

Wyznaczony objazd – patrząc od 
strony Jastrzębia – prowadzi ulicami 
Wojska Polskiego i Mickiewicza do 
ulicy Nadrzecznej. Dalej dojedziemy do 
ulicy 3 Maja. Ulicami 3 Maja i Piłsud-

skiego dojedziemy do ronda w Poraju.
Warto przypomnieć, że na ul. 3 Maja 

i Piłsudskiego też są prowadzone roboty 
drogowe i obowiązuje ruch wahadłowy. 
To, co od kilku miesięcy dzieje się w 
Poraju jest prawdziwym koszmarem 
drogowym. Kierowcy nie powinni li-
czyć na to, że utrudnienia szybko miną. 
Prace na ul. Jastrzębskiej trwać mają do 
listopada. Ci, którzy nie muszą dostać 
się do Poraja chyba zaczną go omijać 
szerokim łukiem. 

(es)

Pierwszy sprzęt dla potrzebujących 
uczniów zakupiła firma ochroniarska 
Protector Security należąca do Ewy 
i Arkadiusza Białych. Przeznaczony 
zostanie dla uczniów ze Szkoły Podsta-

wowej w Żarkach Letnisku. Protector 
kupił trzy nowe laptopy, jeden z rocznym 
dostępem do Internetu. Komputery ku-

piono jeszcze w marcu.
Sprzęt dla uczniów z rodzin ubogich 

i wielodzietnych kupili też wójt Poraja 
Katarzyna Kaźmierczak, radni powia-

towi Anna Socha-Korendo i Mariusz 
Karkocha oraz radny gminny Krzysztof 
Klimek. Zakupili oni poleasingowe 
laptopy.

Uczniom z terenu gminy Poraj może 
pomóc każdy. Tutejszy urząd zachęca do 
przekazywania sprzętu komputerowego, 
który trafi do najbardziej potrzebujących 
uczniów. - Listę potrzebujących tworzą 

dyrektorzy szkół w naszej gminie. Cze-

kamy na kolejne deklaracje. Kupujemy 
lub przekazujemy poleasingowy, nowy 
lub używany sprzęt z legalnym oprogra-

mowaniem. Jeśli macie Państwo kompu-

ter, który chcecie oddać do dyspozycji 
potrzebujących zachęcamy, prosimy o 
kontakt. Każdy może pomóc! – przekazu-

je wójt Katarzyna Kaźmierczak.
W tej sprawie można kontaktować 

się z Anną Sochą-Korendo z porajskiego 
ZEAS-u pod numerem telefonu (34) 
314-70-96 lub dzwonić do Urzędu Gmi-
ny Poraj pod numer (34) 314-52-51.

Z posiadanych przez nas informacji 
wynika, że nie są to jedynie inicjatywy 
podejmowane na rzecz uczniów z terenu 
Gminy Poraj. O kolejnych osobach, któ-

re postanowiły wesprzeć potrzebujących 
informować będziemy w kolejnych nu-

merach Gazety Myszkowskiej. (es)
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HOTEL ZAWIERCIE
GM: W ub. miesiącu decyzją rzą-

du zamknięte zostały m.in. hotele. Czy 
ten przeciągający się przestój spowo-
dował zwolnienia pracowników?

Karol Nawrotek, Dyrektor General-
ny Hotelu Zawiercie: -Sytuacja rzeczy-

wiście jest bardzo trudna. Do tej pory 
nie podjęliśmy decyzji o zwolnieniach. 
Naszym priorytetem jest ochrona miejsc 
pracy oraz zapewnienie bezpieczeństwa 
naszym Pracownikom. Wiele zależeć 
będzie jednak od dalszego rozwoju 
sytuacji, od tego jak długo potrwa 
stan zagrożenia epidemiologicznego, 
kiedy ustabilizuje się sytuacja na rynku 
usług hotelarskich oraz czy w końcu 
otrzymamy zapowiadaną od wielu 
tygodni pomoc ze strony Rządu RP.   

Czy wystąpiliście Państwo o po-
moc rządową? Jeżeli tak, w jakim 
stopniu jest pomocna?

-Skorzystaliśmy z odroczenia płat-
ności składek na ZUS, być może sko-

rzystamy również z dofinansowania 
do wynagrodzeń pracowników (jeśli 
nasz wniosek zostanie rozpatrzony 
pozytywnie). Niestety, to o wiele za 
mało, aby zapewnić płynność finan-

sową firmy w obliczu 100% spadku 
przychodów. W mojej ocenie, dla branż 
wyjątkowo dotkniętych (jak nasza) 
umorzenie płatności ZUS, gwarancja 
wypłaty minimalnego wynagrodzenia 
Pracownikom czy w końcu środki na 
odzyskanie płynności to konieczne 
minimum, aby firmy mogły przetrwać. 

Otrzymujemy informacje, że po-
moc rządowa jest tylko na papierze. 
Dotarły już do Was  jakieś środki 
finansowe rekompensujące obowiąz-
kowy przestój?

-Do tej pory nie otrzymaliśmy ani 
złotówki z pomocy rządowej. Niestety, 
ale tarcza antykryzysowa słabo funkcjo-

nuje w praktyce. Panuje niepotrzebny 
chaos. Wielu przedsiębiorców powoli 
zaczyna się gubić w niejasnych przeka-

zach. Tarcza 1.0, za chwilę 2.0 podczas 
gdy mówi się o tworzeniu tarczy 3.0 
Premier Mateusz Morawiecki na kon-

ferencji prasowej zapowiada wsparcie 
gotówkowe dla przedsiębiorstw (w 
postaci umarzalnych pożyczek) co sta-

nowić ma pomoc odrębną od „tarcz”. 
Z tego gąszczu przepisów i marketingu 
politycznego dla nas – przedsiębiorców z 
branży hotelarskiej – nie wynika na razie 
dosłownie nic. A szkoda, wystarczy spoj-
rzeć jak z tą sytuacją poradzono sobie 
w innych krajach, nie tylko tak bogatych 
jak Niemcy czy Francja, ale chociażby 
na Węgrzech czy w Czechach.

Jak pomogło Wam miasto?
-Będziemy się starać (wniosek zo-

stał złożony) o umorzenie podatku od 
nieruchomości, który jest sporym mie-

sięcznym obciążeniem nawet gdy Hotel 
funkcjonuje normalnie, a co dopiero 
gdy nie funkcjonuje wcale. Na razie nie 
otrzymaliśmy odpowiedzi od Władz mia-

sta, ale w obliczu publicznie składanych 
zapewnień ze strony Prezydenta miasta 
Łukasza Konarskiego o woli pomocy 
przedsiębiorcom jesteśmy dobrej myśli. 
Dla nas wszystkich jest to wyjątkowo 
trudna sytuacja.

rozmawiała Natalia Mądry

NATURA RESIDENCE**** 
BUSINESS&SPA w Siewierzu

GM: W ub. miesiącu obligatoryj-
nie zamknięte zostały hotele, czy w 
Waszym przypadku ten przeciągający 
się przestój spowodował zwolnienia 
pracowników?

Marek Czernecki, dyrektor hotelu: 
-Tak, zatrudniamy 54 osoby, cześć z nich 
jest na urlopach bezpłatnych, cześć jest 
na L4. Pracują tylko 2 osoby. – pilnują 
obiektu .

Czy wystąpiliście Państwo o 
pomoc rządową? Jeżeli tak, w jakim 
stopniu jest ona pomocna? 

-To jest po prostu kpina, rząd zajmuje się 
tylko wyborami. Wystąpiliśmy o pomoc. 
Żadnej reakcji! Żadnej! Mocne słowa, 
ale w mojej ocenie zasadne.

Ale macie do wyboru „tarcze”...
-To jest proszę pani propaganda! 

Propaganda w telewizji i nic nie jest 
jeszcze nawet na papierze. Rozmawiałem 
z ZUS-em, z Wojewódzkim Urzędem 
Pracy, z inspektorem pracy, nikt nic nie 
wie. Nic kompletnie. Rozmawialiśmy o 
środkach z Funduszu Pracy. Rzucają 
kwotami 100, 400 mln. zł  z minister-

stwa finansów oraz BGK na pożyczki 
dla przedsiębiorców. Rozmawialiśmy 
czekając na rozmowę po 2-3 godziny na 
infolinii, w końcu gdy się dodzwoniliśmy 
dowiedzieliśmy się, że... działają na 
zasadach, które obecnie obowiązują. 
Teraz być może coś podpiszą. Mówią że 
coś będzie, natomiast fakt jest taki, że 
na dzień dzisiejszy nic kompletnie nie 
ma! dla takich firm jak nasza. I mówię 
to w swoim imieniu, jak i pozostałych 
45 hoteli zrzeszonych w sieci Harmony 
Hotels. 
Złożyliście jakieś wnioski?

-Tak, złożyliśmy do ZUS-u, do Wo-

jewódzkiego Urzędu Pracy, o przestój, 
o dofinansowanie. I cisza. Do banków o 
kredyt obrotowy na przetrzymanie tych 
złych dni, z poręczeniem BGK – tak po-

dobno zachwalany – również zero sukce-

su z uwagi na fakt, że branża turystyczna 
jest źle oceniana przez banki i z uwagi 
na brak obrotów w marcu i kwietniu. To 
jest ta pomoc.

Kiedy złożyliście wnioski?
-Zaraz  na  początku  ogłosze -

nia pandemii .  W połowie marca.  
Teraz właśnie wchodzi tarcza 2.0. Wczo-
raj prezydent podpisał ustawę. Rząd 
twierdzi, że to kolejna pomoc...

-Podobno podpisał, podobno coś ma 
być, natomiast nikt nic nie wie. Banki też 
nic nie wiedzą. Proszę pani, jeżeli hotel 
nie funkcjonuje i ma 0 zł przychodu, to 
jaka to jest pomoc, że państwo dopłaci 
nam do 40% jak powiedział nam urzędnik 
z Urzędu Pracy. To nawet może nie być 
40, a 10, 15, 22, 30...  Oczywiście infor-
macja również była z Urzędu Pracy, że 
kto pierwszy złoży wniosek ten dostanie, 
ponieważ limit jest mały, wyczerpany. 
Więc myśmy pierwsi złożyli te wnioski. 
Czyli dostając przykładowo 40% ja mam 
zapłacić 60% pracownikowi gdy mam 
0 przychodu. Z czego? Rząd kazał mi 
zamknąć gastronomię, spa i hotel i nie 
mam żadnej pomocy, tylko propaganda, 
propaganda, propaganda. Dzwoniliśmy 
do kilku banków, w których mamy swoje 
rachunki. Powiedziano nam, że nie ma 
jeszcze rozporządzenia. Banki komercyjne 
nie udzielają pomocy, PKO również nie 
udziela finansowania ponieważ nie mają 
ani rozporządzeń do ustawy ani gwarancji 
BGK w wysokości 80%, o których mówi 
rząd. Banki mówią grzecznie, jak będą 
podstawy to się skontaktujemy. Czekamy. 
Ale jeżeli do końca tygodnia (26 kwietnia 
- przyp. red.) tej pomocy nie dostaniemy, 
będziemy musieli podjąć jakieś drastyczne 
rozwiązania. Pierwszy miesiąc marzec, 
opłaciliśmy z własnych oszczędności, w 
tym miesiącu koniec. Nie mamy nic.

Czy miasto wam jakoś pomogło? W 
podatkach, czynszach...

-Na razie pojawiły się informacje, 
że możemy ubiegać się o zwolnienie z 
podatku od nieruchomości. Na to liczymy 
i złożymy, gdy tylko wnioski będą dostępne 
na stronie urzędu miasta.

Ile jeszcze możecie funkcjonować 
bez pomocy? Co Was czeka?

-Nie wiem. Jest prawo spółek handlo-

PLAN NA SPORT
Rząd ogłosił kolejne etapy znoszenia obostrzeń, tym razem 

związanych ze sportem. Na informacje o tym, kiedy wprowadzony 
zostanie drugi etap zmniejszania ograniczeń dotyczących 
gospodarki i kultury wszyscy czekają z niecierpliwością. 
Przypomnijmy, chodzi o otwarcie sklepów budowlanych w 
weekendy, otwarcie hoteli i innych miejsc noclegowych z 
ograniczeniami oraz otwarcie niektórych instytucji kultury 
– bibliotek, muzeów i galerii sztuk. Póki co pojawił się 
harmonogram powrotu do „normalności sportowej”.

Po majówce, od poniedziałku 4 
maja otwarte zostaną niektóre obiek-

ty sportowe. 29 maja ruszy piłkarska 
ekstraklasa, a 12 czerwca żużlowa 
ekstraliga. Z Ośrodków Przygoto-

wań Olimpijskich w Spale i Wałczu 
będą mogli korzystać sportowcy, 
którzy przygotowują się Igrzysk 
Olimpijskich w Tokio.

Pierwszy etap powrotu do sportu 
już za nami – objął on indywidualne 
trenowanie i uprawianie sportu w 
lasach i parkach. Drugi etap zapla-

nowano na 4 maja, kiedy otwarte 
zostaną niektóre obiekty, z których 

będzie mogło korzystać maksymal-
nie 6 osób– między innymi stadiony, 
boiska szkolne i wielofunkcyjne, 
pola golfowe, ośrodki jeździeckie 
i otwarte obiekty (strzelnice, tory 
gokartowe, łucznicze, wrotkarskie, 
rolkowe).

Do 2 osób będzie można korzy-

stać z infrastruktury zewnętrznej 
do uprawiania sportów wodnych 
(kajak, łódka, rower wodny), z kolei 
z otwartych i półotwartych kortów 
tenisowych korzystać będą mogły 
4 osoby na jeden kort.

Nadal obowiązuje zachowanie 
bezpieczne dystansu pomiędzy ludź-

mi, obowiązek zasłaniania twarzy, 
ograniczenia w liczbie osób, brak 
możliwości korzystania z szatni 
i węzła sanitarnego z wyjątkiem 
toalety, dezynfekcja urządzeń po 
każdym użyciu i każdej grupie, 
obowiązkowa dezynfekcja rąk dla 
osób, które wchodzą i wychodzą z 
obiektu.

W trzecim etapie wracania do 
sportowej normalności sześciooso-

bowe grupy będą mogły trenować 
w sportach zawodowych, otwarte 
zostaną kolejne ośrodki sportowe 
dla olimpijczyków i zawodowców. 
Czwarty etap obejmie otwarcie 
klubów tanecznych, fitness, base-

nów, siłowni, kręgielni, parków 
trampolin, skateparków, ścianek 
wspinaczkowych i innych. Dozwo-

lone zostaną też imprezy sportowe 
na otwartej przestrzeni do 50 osób 
bez udziału publiczności. (es)

wych, które mówi o tym, że jeżeli nic się 
nie zmieni zostaniemy zmuszeni prawnie 
złożyć wniosek o upadłość. Premier infor-
mował, że firmy państwowe będą pomagać 
(energia, itp.) i nic z tego! Domagają się 
pieniędzy, jeżeli nie, to odetną prąd. Więc 
wszystkie media musimy płacić. Leasingi 
nam nie odpowiedziały, nie pomogły firmy 
państwowe typu TAURON, co więcej wy-

syłają windykację, musimy płacić mając 
0 przychodu. Realnie mamy zero pomocy 
i dochodzenie należności od dostawców 
usług.  

Myśleliście Państwo o zawieszeniu 
działalności?

-Rozważamy wszelkie opcje.  Jesteśmy 
mimo tej sytuacji optymistami, liczymy, że 
ta sytuacja kiedyś się skończy, jednak naj-
większy problem to ten co zrobić z ludźmi, 
jak im to wytłumaczyć? Jak im pomóc? Nie 
chcemy zwalniać, mamy stałą załogę. Czas 
pokaże i zweryfikuje obietnice rządowe.

rozmawiała 
Natalia Mądry

Oprócz restauracji, które ratują się jak mogą gotowananiem na wynos, hotele to przykład 
firm które najbardziej ucierpiały podczas epidemi. Straciły 100% przychodów. Czy 
hotele na Jurze przetrwają? Na rozmowę zgodzili się właściciele dwóch hoteli z Siewierza 
i Zawiercia. 
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Kultura umiera pierwsza 
Błyskawicznie rozwijająca się pandemia największe spustoszenie poczyniła w biznesie. Trudno 

powiedzieć która jego sfera ucierpiała najbardziej, ale wiele prawdy kryje się w słowach, że 
sztuka jako pierwsza odczuwa skutki kryzysu, a ostatnia zyskuje kiedy jest progres. I nie ma 
znaczenia, czy to filharmonia, teatr, czy lokalny matecznik kultury jak „Osikowa Dolina”, gdzie 
w trakcie warsztatów materializowały się dziecięce fantazje, powstawały istne dzieła sztuki, 
ożywały zapomniane legendy i tradycje. 

Jak sobie radzi w kryzysie ta insty-

tucja zapytaliśmy Romana Noszczyka, 
Prezesa Zarządu „Osikowej Doliny”: 

„Gazeta Myszkowska”: Zauwa-
żyłam na Waszej stronie internetowej 
urocze: koty, pieski, jeżyki..., które 
można wykonać w domu. To świetny 
(i tani) pomysł na swoisty „areszt 
domowy”, jaki zafundowała nam 
pandemia. Czy rodzice docenili tę 
fantastyczną ofertę odciążającą ich od 
ciągłego wymyślania zajęć dla swoich 
pociech?

Roman Noszczyk: -Niestety nie, 
w czasie trwania kwarantanny odno-

towujemy mocny spadek sprzedaży 
internetowej.

GM: Warsztaty wypełniające 
grafiki nauczycieli dziś są niedostęp-
ne, tak samo jak wszelkie szkolne 
wycieczki. Jak sobie z tym radzicie? 
Macie jakiś plan „B”?

Roman Noszczyk: -Sytuacja jest 
krytyczna, z dnia na dzień obroty spadły 
praktycznie do „0” ale się nie poddaje-

my, przygotowujemy warsztaty online, 
organizujemy konkursy na FB https://
www.facebook.com/osikowadolina, szy-

jemy maseczki, mamy sporo pomysłów 
ale potrzebna jest sprzedaż.

GM: Wideo-warsztaty byłyby 
świetną kontynuacją Waszej działal-
ności i utrwaleniem zainteresowań 
artystycznych uczniów. Może szkoły 
byłyby zainteresowane taką formą 
edukacji? 

Roman Noszczyk:  –Pracujemy nad 
tym (j.w). Zapraszamy od 23.04.2020 

na cykliczne warsztaty online, szczegóły 
już 18.04 na FB i naszej stronie www.
osikowadolina.pl

GM: Zakładając, że ograniczenia 
oświatowe potrwają do wakacji, czy 
macie już przygotowaną ofertę letnią 
na ew. półkolonie? 

Roman Noszczyk:  –Tak i mamy 
nawet zapisane grupy ale rezerwacje 
są jeszcze sprzed pandemii, czy się one 
odbędą tego chyba dzisiaj nie wie nikt.

GM: Sfera artystyczna nigdy nie 
była priorytetem wsparcia w dobie 
kryzysu. Sztuka póki co musi radzić 
sobie sama. Czy tym razem się obroni? 
Czy obroni się „Osikowa Dolina”?

Roman Noszczyk: –Tak, skutki 
kryzysu odczuwa pierwsza, a ostatnia 
zyskuje kiedy jest progres, mam nadzieję, 
że przetrwamy mimo wszystko, w jakiej 
formie? nie wiemy, ale staramy się 
zabezpieczyć nasze dziedzictwo tak aby 
przetrwało do lepszych czasów. 

GM: Czy myśleliście o zmianie 
profilu działalności - przebranżo-
wieniu? 

Roman Noszczyk:  –Mamy pomysły 
na wykorzystanie osikowych wiórków w 
innych branżach, na razie są one w fazie 
pomysłów i wstępnych projektów, dużo 
będzie zależeć od skali kryzysu całej na-

szej gospodarki, jakie branże i firmy się 
obronią i kiedy wznowią działalność.

Dziękuję za rozmowę.
Wielka szkoda, że rodzice nie 

zauważyli jak świetną ofertę przygo-

towano dla ich dzieci - zwłaszcza teraz 
gdy wraz z nimi zostali uwięzieni w 
domach- gdy słowo „w co się bawić” 
nabrało nowego wymiaru. 

Należy się spodziewać, że sama 
epidemia, jak i jej skutki na długo po-

zostaną z nami, i dziś gdy sztuka zeszła 
na daleki plan istnieje obawa, że wielu 
z nas do niej nie wróci. Apelujemy! Nie 
róbcie tego waszym dzieciom!

Natalia Mądry

MATURA W CZERWCU I BEZ 
USTNYCH EGZAMINÓW

Ministerstwo Edukacji poinformowało kiedy młodzież 
przystąpi do tegorocznych egzaminów – ósmoklasisty 
i maturalnego. Odbędą się w czerwcu. W tym roku 
maturzyści nie będą zdawali egzaminów ustnych.

Egzamin ósmoklasisty przeprowa-

dzony zostanie w dniach 16-18 czerwca. 
Dodatkowy termin zaplanowano na 7-9 
lipca. Wyniki egzaminu mają być znane 
do końca lipca. Matura rozpocznie się 
w poniedziałek 8 czerwca. Egzami-
ny potrwają do 29 czerwca. W tym 
roku matura obejmie tylko egzaminy 
pisemne – nie będzie ustnych matur. 
Dodatkowy termin zaplanowano na 8-14 
lipca. Wyniki matur mają być znane do 

11 sierpnia. Poprawka odbędzie się 8 
września, a jej wyniki będą znane do 
30 września.

- Egzamin potwierdzający kwalifika-

cje w zawodzie (Formuła 2012 i Formuła 
2017) potrwa od 22 czerwca br. do 9 
lipca. Natomiast egzamin zawodowy 
(Formuła 2019) zaplanowany jest od 17 
do 28 sierpnia – informuje Ministerstwo 
Edukacji. 

(es)

POZOSTAJĄC W DOMU 
RÓBMY BEZPIECZNE 
ZAKUPY

W czasie pandemii i obowiązujących ograniczeń, zamknięte są galerie handlowe i 
wiele sklepów. Brak dostępu do sklepów stacjonarnych oraz zakaz przemieszczania się 
sprawiają, że klienci częściej dokonują zakupów przez Internet. Korzystając z portali 
aukcyjnych należy być ostrożnym i zwracać szczególną uwagę na to, komu przelewamy 
pieniądze z naszego konta.

Niektórzy dokonując zakupów 
przez Internet szybko robią przelew 
bez chwili zastanowienia. Nie czytamy 
regulaminów portali i sklepów 
internetowych, czasami nawet nie 
wczytujemy się w opis aukcji. Takie 
szybkie robienie zakupów może się 
dla nas okazać tragiczne w skutkach. 
Oszuści mogą wykorzystać naszą 
nieuwagę, przez co zakupy zakoń-

czymy bez pieniędzy i bez towaru.
Co robić, by nie zostać oszu-

kanym podczas internetowych 
zakupów? Zwróćmy uwagę na to, 
kim jest sprzedający. Sprawdźmy 
od jak dawna zajmuje się sprzedażą, 
zapoznajmy się również z opiniami 
i komentarzami innych konsumen-

tów. Bardzo niska cena towaru nie 
musi oznaczać wspaniałej okazji. Jeśli 
wartościowa rzecz, sprzedawana jest „za 
grosze”, może to oznaczać, że oferta jest 

zwykłym oszustwem.
Poświęćmy chwilę na zapoznanie się 

z regulaminem sklepu i opisem aukcji 

internetowej. Czasami gry słów zasto-

sowane przez oszustów w opisach mogą 
mieć dla nas przykre konsekwencje.

Po dokonaniu zakupu sprawdźmy 
potwierdzenie, które najczęściej przy-

słane jest mailowo. Upewnijmy się, że 
dotyczy zakupionego przez nas 
przedmiotu. Wszelkie wątpliwo-

ści wyjaśnijmy ze sprzedawcą 
lub administratorem serwisu 
aukcyjnego.

Korespondencja ze sprzeda-

jącym i potwierdzenie przelewu 
nie powinny wylądować w koszu. 
W razie oszustwa, są to dowody 
potwierdzające zakup.

Nasze bezpieczeństwo w sieci 
zwiększa robienie zakupów na za-

ufanych, znanych portalach. Cie-

szące się renomą i funkcjonujące 
od dłuższego czasu na naszym 
rynku serwisy aukcyjne to jednej z 

najbezpieczniejszych miejsc do robienia 
zakupów w Internecie. 

(es) zd. PC World
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reklama

PODSTAWOWE 
BŁĘDY WE 
WNIOSKACH DO ZUS

Brak podpisu pod oświadczeniem, imię i nazwisko spisane 
ze wzoru wniosku, błędny numer rachunku bankowego, czy 
wpisywanie stawki godzinowej zamiast wynagrodzenia - to tylko 
część błędów, jakie popełniają przedsiębiorcy przy wypisywaniu 
wniosków o pomoc w ramach tzw. tarczy antykryzysowej. 
Błędnie wypełnione formularze trzeba zweryfikować, wyjaśnić, 
co znaczenie wydłuża czas załatwienia sprawy.

- W wielu przypadkach są to podsta-

wowe błędy, jak chociażby brak podpisu. 
Wydaje się, że to niby nic wielkiego, ale 
sprawia, że wniosek, zamiast do realiza-

cji musi zostać uzupełniony i wszczynane 
jest postępowanie wyjaśniające. To wy-

dłuża czas załatwienia sprawy jak cho-

ciażby wypłaty postojowego czy wydanie 
decyzji o zwolnieniu z opłacania skła-

dek. Dlatego bardzo prosimy naszych 
klientów, by przed wysłaniem wniosku, 
uważnie go przeczytali, sprawdzili, czy 
wszystkie dane są prawidłowo wpisane 

- mówi Beata Kopczyńska, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS województwa 
śląskiego.

JAN KOWALSKI WE 
WNIOSKU

Najczęstszy błąd, jaki popełniają 
wnioskodawcy to brak podpisu we 
wniosku. Przedsiębiorcy często dopisują 
też niepotrzebne informacje w różnych 
miejscach formularza. Są też przypadki, 
że zamiast wynagrodzenia miesięcznego 
wpisywana jest stawka godzinowa lub 
błędny numer rachunku bankowego, 
albo zamiast niego wpisywany jest indy-

widualny numer rachunku składkowego 
w ZUS.

Zdarzają się też inne błędy jak 
chociażby podpisywanie się imieniem i 
nazwiskiem ze wzorów ZUS.

- Udostępniliśmy na naszej stronie 
internetowej wzór poprawnie wypeł-
nionego wniosku,  który jest podpisany 
jako Jan Kowalski. Niestety niektóre 
osoby przepisują wzór bezrefleksyjnie 
i wpisują takie właśnie imię i nazwisko 
albo inne dane osobowe ze wzoru. Wiele 

wniosków wpływało na różne e-maile 
placówek ZUS, co również jest błędem. 
Takie osoby muszą je ponownie złożyć - 

informuje rzeczniczka.

ZANIM WYŚLESZ - 
PRZECZYTAJ

ZUS zwraca się z prośbą do klientów 
o staranne wypełnianie dokumentów. To 
decyduje o terminie wypłaty świad-

czenia. - Wnioski z błędami wymagają 
postępowania wyjaśniającego. Musimy 
zadzwonić, napisać mail, skontaktować 
się z wnioskodawcą, co znacznie wy-

dłuża procedowanie takiego wniosku 

– wskazuje rzecznik.
Wnioski do ZUS można składać 

elektronicznie (za pomocą PUE) lub pa-

pierowo. Wszelkie informacje na temat 
tego: kto może skorzystać z ulg, gdzie 
składać wnioski i jak je wypełnić, można 
znaleźć na stronie internetowej Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych.

TYSIĄCE WNIOSKÓW DO 
ŚLĄSKICH ZUS

Od 1 kwietnia przedsiębiorcy złożyli 
do ZUS ponad milion wniosków o po-

moc w ramach tarczy antykryzysowej. 
W województwie śląskim złożono ich 
ponad 110 tysięcy, najwięcej, bo około 
85 tys. wniosków dotyczyło zwolnienia 
z opłacania składek. Natomiast, w ze-

szłym tygodniu, 15 kwietnia, wypłacono 
pierwsze świadczenia postojowe. W 
województwie śląskim pieniądze trafiły 
do blisko 9,5 tys. samozatrudnionych. 
Łączna kwota wypłaty „postojowego” 
dla śląskich biznesmenów przekroczy 
19 mln zł. 

(red)

WAŻNE DLA SENIORÓW: 
JAK ZMIENIĆ NUMER 
KONTA W ZUS BEZ 
WYCHODZENIA Z DOMU

Numer konta bankowego, na 
które ZUS przelewa seniorom 
emerytury musi być szczególnie 
chroniony. Dlatego jeśli emeryt 
chce zmienić rachunek bankowy 
powinien to zrobić w sposób jak 
najbardziej bezpieczny. Można to 
zrobić bez wychodzenia z domu, 
przez internet, za pośrednictwem 
Platformy Usług Elektronicznych. 
Poniżej kilka wskazówek jak 
zrobić to szybko i bezpiecznie.

Jeżeli ktoś nie ma jeszcze swojego 
profilu PUE, w każdej chwili może 
go sobie założyć. Pomocna może być 

bankowość internetowa, bowiem jest 
kilka banków, które udostępniły usługę 
założenia i logowania na PUE właśnie z 
poziomu strony danego banku.

Innym rozwiązaniem jest założenie 
profilu na stronie internetowej PUE 
ZUS. Taki profil trzeba potwierdzić. 
Jest kilka sposobów, a jednym z nich 
jest użycie profilu zaufanego (ePUAP). 
- Potwierdzenie naszej tożsamości jest 
bardzo ważne, gdyż po aktywacji profilu 
PUE ZUS uzyskujemy dostęp do wszyst-
kich swoich danych związanych z ubez-

pieczeniem społecznym. Co więcej, profil 
PUE daje nam też możliwość składania, 

w naszym imieniu, dyspozycji, m.in. 
zmianę numeru rachunku bankowego, na 
które wypłacane jest świadczenie z ZUS. 
Świadczeniobiorca może też ze swojego 
konta na PUE pobrać swój PIT 11A lub 
PIT 40A - tłumaczy Beata Kopczyńska, 
regionalny rzecznik prasowy ZUS w 
województwie śląskim.

JAK ZMIENIĆ NA PUE ZUS 
RACHUNEK BANKOWY

Po założeniu konta na PUE ZUS 
należy się zalogować i wybrać (lewy 
dolny róg po rozwinięciu strzałki) kata-

log usług elektronicznych, a następnie 
w wyszukiwarkę wpisać ER-WZD. W 
tym momencie wyświetli się dokument: 

Złożenie dokumentu ZUS-ER-WZD-01. 
Wniosek osoby zamieszkałej w Polsce 
o zmianę danych adresowych / nazwi-
ska / imienia / wypłatę świadczenia na 
rachunek bankowy / zmianę rachunku 
bankowego.

Wniosek po wypełnieniu (system 
intuicyjnie naprowadza co dalej) należy 
podpisać np. profilem zaufanym (dlatego 
także należy założyć profil zaufany, a 
potem konto na PUE). To najbezpiecz-

niejszy sposób, gwarantujący, że nikt 
nieupoważniony nie zmieni seniorowi 
konta w banku, żeby ukraść pieniądze

JAK ZAŁOŻYĆ EPUAP I PUE 
BEZ WYCHODZENIA Z DOMU?

Profil zaufany (ePUAP) można za-

łożyć także bez wychodzenia z domu, 
poprzez swoje konto bankowe. Wiele 
banków ma zgodę na potwierdzanie 
profilu zaufanego - ich lista znajduje 
się na stronie profilu zaufanego https://
pz.gov.pl/dt/registerByXidp

KROK 1. JAK ZAŁOŻYĆ W 
DOMU PROFIL ZAUFANY?

Jeśli ktoś nie posiada profilu zaufa-

nego (ePUAP) wystarczy zalogować się 
na swoje bankowe konto i w usługach 
lub ofercie banku wybrać zakładkę 
„profil zaufany”.

- Dalej system rejestracji „poprowa-

dzi nas za rękę”. Gdy mamy swój profil 

zaufany możemy załatwiać wiele spraw 
urzędowych a także „podpisywać” 
pisma i wnioski do ZUS – zapewnia 
rzeczniczka.

JAK ZAŁOŻYĆ W DOMU KONTO 
NA PUE ZUS?

Wystarczy na stronie głównej www.
zus.pl kliknąć „zarejestruj się” (niebie-

skie tło), wybrać zakładkę „dla Ciebie”, 
dalej system „poprowadzi za rękę.

Dalej wybieramy pierwszy przycisk 
„profil zaufany” i system ponownie 
„poprowadzi nas za rękę”.

JAK PODPISYWAĆ PISMA DO 
ZUS PRZEZ PROFIL ZAUFANY?

Po założeniu konta na PUE ZUS 
należy się zalogować i „powiązać” konto 
na PUE z kontem ePUAP ta opcja jest w 
konfiguracja profilu/dane płatnika.

*****

Platforma Usług Elektronicznych 
ZUS zapewnia wszystkim całodobowy, 
wygodny i bezpieczny dostęp do usług 
świadczonych elektronicznie. Indywidu-

alne konto w ZUS, to duże ułatwienie dla 
wszystkich zarówno przedsiębiorców i 
osób czynnych zawodowo, jak i każde-

go, kto chce kontrolować stan swojego 
konta, składać wnioski i oświadczenia 
np. o przebywaniu w kwarantannie czy 
o wypłatę zasiłku z tytułu opieki nad 
dzieckiem. (red)

Pracownicy młodociani wyłączeni 
z liczby ubezpieczonych!

Ważną dla małych firm poprawką w tarczy antykryzysowej, która jako „tarcza 2,.0” 17 kwietnia 
jest wyłączenie pracowników młodocianych  z liczenia liczby ubezpieczonych w firmie. Tarcza 
która weszła w życie 1 kwietnia pozwoliła małym firmom zatrudniającym do 9 pracowników 
(razem z właścicielem) uzyskać zwolnienie z płacenia składek do ZUZ za marzec, kwiecień, maj. 
Ale nie przewidziano wtedy, że do liczby tej dolicza się pracowników młodocianych, uczniów, 
odbywających w zakładach, u rzemieślników, praktykę zawodową. W efekcie, np. ciastkarnia 
mająca 4 pracowników, ale 6 uczniów nie mogła starać się o tę pomoc. Czy podobnie fryzjer. 

O problemie alarmował Związek 
Rzemiosła Polskiego. Popraw-

ka znalazła się w podpisanej 16 
kwietnia  Ustawie o szczególnych 
instrumentach wsparcia w związku 
z rozprzestrzenianiem się wirusa 

SARS-CoV-2. Zmianą objęty jest 
m.in. art. 31 Ustawy, dotyczący 
zwolnienia z opłacania składek 
na ubezpieczenie społeczne, która 
uwzględnia wniosek o nie wliczaniu 

do limitów; „do 10 ubezpieczo-

nych”, osób ubezpieczonych, które 
są młodocianymi pracownikami. 

(red)
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Kardiolodzy apelują:

CHROŃ ŻYCIE, NIE 
#ZOSTAŃWDOMU 
Z ZAWAŁEM!

W dobie epidemii SARS-CoV-2 liczba zabiegów kardiologii interwencyjnej spadła nawet 
o kilkadziesiąt procent. Jak podkreślają eksperci, nie wynika to z przyczyn klinicznych, 
a prawdopodobnie z obawy pacjentów przed zakażeniem koronawirusem w placówkach 
medycznych. Kardiolodzy podkreślają: zawał to wciąż śmiertelna choroba. Nie wolno czekać z 
wezwaniem pomocy! Polskie ośrodki są dobrze przygotowane, pacjenci są bezpieczni. Zawał 
nie może czekać!

W Polsce rocznie stwierdza się 
około 40 tys. zawałów mięśnia serco-

wego i 30 tys. przypadków tak zwanej 
niestabilnej choroby wieńcowej leczonej 
zabiegowo w trybie pilnym. Śmiertel-
ność w przypadku nieleczonego ostrego 
zawału serca z uniesieniem odcinka 
ST (STEMI) wynosi około 40 procent, 
a w przypadku zawału leczonego za 
pomocą procedur pierwotnej angiopla-

styki wieńcowej – 3,5-5 procent, czyli 
ośmiokrotnie mniej.

– Liczba nagłych incydentów ser-

cowo-naczyniowych nie spadła nagle 
w warunkach epidemii, ale właśnie w 
trakcie epidemii obserwujemy niepoko-

jący spadek liczby zgłaszających się po 
pomoc pacjentów. Według wyników an-

kiety, przeprowadzonej w dziesięciu pol-
skich ośrodkach, liczba wykonywanych 
przezskórnych interwencji wieńcowych 
(percutaneous coronary interventions 
– PCI) – zabiegów kardiologii inter-

wencyjnej stosowanych w ostrym zawale 
serca (STEMI i NSTEMI), zaledwie w 
ciągu ostatniego miesiąca spadła o 25 
procent. To sytuacja groźna dla zdrowia i 
życia chorych. Apelujemy, by z objawami 
ostrych incydentów kardiologicznych 
niezwłocznie zgłaszać się po pomoc. 

Niezależnie od tego, czy podejrzewacie 
Państwo u siebie zakażenie koronawi-
rusem, czy też nie. Szpitale dyżurują, są 
przygotowane na każdy wariant, pomoc 
zostanie Wam udzielona – zaznacza 
prof. Adam Witkowski, kierownik 
Kliniki Kardiologii i Angiologii Inter-
wencyjnej Narodowego Instytutu Kar-
diologii w Warszawie, prezes Polskiego 

Towarzystwa Kardiologicznego.

PILNE Z 
PIERWSZEŃSTWEM

Prof. Stanisław Bartuś, kierownik 
Oddziału Klinicznego Kardiologii oraz 
Interwencji Sercowo-Naczyniowych 
Szpitala Uniwersyteckiego w Krakowie, 
przewodniczący Asocjacji Interwencji 
Sercowo-Naczyniowych Polskiego To-

warzystwa Kardiologicznego podkreśla, 
że w karetkach pogotowia, szpitalnych 
oddziałach ratunkowych, oddziałach 
kardiologii i pracowniach hemodyna-

micznych obecnie jest bezpiecznie.
– Jesteśmy dobrze przygotowani 

do przyjęcia każdego pacjenta i odpo-

wiednio zabezpieczeni, zarówno przed 
zakażeniem personelu, jak i pacjentów 

– podkreśla prof. S. Bartuś.
Eksperci zwracają uwagę, że w 

placówkach, w których leczy się osoby 
z zawałem serca, wdrożono procedury 
chroniące przed wzajemnym zakaża-

niem się oczekujących na badania i 
terapie pacjentów. 

– Pacjent, który ma zawał serca i za-

dzwoni na pogotowie, zostanie zabrany 
przez zespół karetki i przewieziony do 
szpitala. Zawał jest priorytetem, dlate-

go pacjent od razu zostanie zawieziony 
do pracowni hemodynamicznej w celu 
zastosowania pilnego leczenia interwen-

cyjnego. Dla bezpieczeństwa pacjentów i 
personelu wszyscy chorzy są traktowani 
jako potencjalnie zakaźni, a od pacjenta 
z podejrzeniem infekcji SARS-COV-2 
pobierany jest natychmiast wymaz do 
badań pod kątem zakażenia koronawi-
rusem. Trwa to dosłownie 10 sekund. 
Do czasu uzyskania wyniku testu pacjent 
przebywa w specjalnym pomieszczeniu, 
pełniącym funkcję czasowej kwaran-

tanny. Na badanie przy użyciu metody 
PCR trzeba poczekać 3-4 godziny, choć 
oczywiście zdarza się, że w niektórych 
szpitalach trwać to może dłużej. Naj-
ważniejsza procedura - angioplastyka 
- będzie jednak dawno przeprowadzona, 
a to jest najważniejsze! Dopiero po 
uzyskaniu ujemnego wyniku testu chory 

WSZYSCY MUSIMY OSZCZĘDZAĆ WODĘ
Ministerstwo Rolnictwa informuje o nadchodzącej suszy i apeluje, by nie marnować 

wody. Na to, jak duże będą skutki suszy wpływ mamy wszyscy. Należy oszczędzać wodę 
i zrezygnować z podlewania trawników i ogródków. Ważne jest też zatrzymywane wód 
opadowych do celów gospodarczych. Biorąc pod uwagę niedobory wody, zadbane 
trawniki i przydomowe ogródki naprawdę nie mają znaczenia.

Niewielkie opady deszczu, zima, 
której w zasadzie nie było i niski stan 
wód mogą stanowić dla nas zapewnie-

nie, że czeka nas susza. W zasadzie już 
trwa. Niektórzy przewidują, że tegorocz-

na susza będzie największą od blisko 50 
lat. Odczujemy ją wszyscy.

To, co robimy każdego dnia może 
mieć wpływ nie na samą suszę, ale na 
rozmiar jej skutków. Informuje o tym 

między innymi Ministerstwo Rolnictwa, 
przekonując, że nie ma warunków do 
tego, by podlewać trawniki i ogródki. 
Bardzo ważne jest to, by oszczędzać 
wodę i rozsądnie ją wykorzystywać.

O podjęcie kroków, mających na 
celu zmniejszenie skutków suszy apeluje 
Ministerstwo Rolnictwa. Choć może 
nam się wydawać, że oszczędzanie wody 
w naszych domach to niewiele, ale w 

skali całego kraju może to przynieść 
miliony lub dziesiątki milionów litrów 
wody.

Susza skutkować może wzrostem 
cen żywności, co spowodowane jest 
spadkiem produkcji roślinnej i ograni-
czoną dostępnością pasz. Oszczędzanie 
wody jest więc w interesie nas wszyst-
kich, a susza nie jest tylko problemem 
rolników. (es)

może zostać przeniesiony na oddział, 
gdzie znajdują się pacjenci bez infekcji. 
W przypadku potwierdzenia zakażenia, 
chory trafi na inny oddział, odpowiednio 
zabezpieczony i przygotowany do lecze-

nia pacjentów z SARS-CoV-2. Liczymy 
na to, że już wkrótce będziemy mogli 
stosować jeszcze szybsze, wiarygodne 
testy u wszystkich przyjmowanych pa-

cjentów – wyjaśnia prof. S. Bartuś.

LICZY SIĘ CZAS
Eksperci zwracają uwagę, że im 

szybciej od wystąpienia pierwszych 
objawów pacjent zgłosi się po pomoc, 
tym rokowania są lepsze. Jeśli ból nie 
mija po około 15-20 minutach, trzeba 
pilnie wezwać pomoc.

– Jeśli pojawia się ból w klatce pier-
siowej trwający dłużej niż 20-30 minut, 
zawsze trzeba podejrzewać zawał serca 
i należy zadzwonić po pomoc medyczną. 
Wytyczne Europejskiego Towarzystwa 
Kardiologicznego mówią, że w przypad-

ku szybko podjętej interwencji, to jest w 
ciągu dwóch godzin od pierwszego kon-

taktu pacjenta z personelem medycznym, 
prawdopodobieństwo, że serce w wyniku 
zawału zostanie trwale uszkodzone, jest 
bardzo niewielkie. Z dumą możemy po-

wiedzieć, że w Polsce zwykle udzielamy 
pacjentom pomocy w znacznie krótszym 
czasie. Nasza polska sieć kardiologii 
inwazyjnej, która zajmuje się leczeniem 
pilnych incydentów sercowo-naczynio-

wych, liczy 158 pracowni, działających 
w trybie 24 godzin na dobę przez siedem 
dni w tygodniu. Niezależnie od tego, czy 
akurat wypadają święta czy sylwester, 
na miejscu zawsze czuwa wykwalifiko-

wany personel gotowy udzielić pomocy 
chorym z zawałem serca – mówi prof. 

S. Bartuś.

NIE #ZOSTAŃWDOMU Z 
TYMI OBJAWAMI!

– Hasło #zostańwdomu jest uzasad-

nione w przypadku populacji ogólnej, 
ale nie w przypadku pacjentów cier-

piących z powodu różnych schorzeń 
kardiologicznych. W ostrym zawale 
serca, ostrej zatorowości płucnej czy 
tętniaku rozwarstwiającym aorty zwłoka 
w podjęciu leczenia grozi ciężkimi powi-
kłaniami a nawet zgonem. Co istotne, 
ryzyko wystąpienia groźnych powikłań 
jest w przypadku nagłych incydentów 
sercowo-naczyniowych znacznie większe 

niż w przypadku zakażenia koronawiru-

sem – mówi prof. A. Witkowski.
Do objawów, które powinny skłonić 

do wezwania pilnej pomocy medycznej, 
należą: silny ból w klatce piersiowej, 
zwłaszcza promieniujący do ręki lub 
żuchwy, nasilenie cech niewydolności 
serca: silna duszność, uczucie braku 
powietrza, narastające obrzęki kończyn 
dolnych, wyjątkowo nasilone kołatania 
serca, utraty przytomności, omdlenia.

Nawet, jeśli silny ból w klatce pier-
siowej wystąpi pierwszy raz w życiu, nie 
wolno go bagatelizować. Trzeba pilnie 
wezwać karetkę lub z pomocą bliskich 

przyjechać do szpitala.

CO DALEJ PO ZAWALE?
Pilne leczenie w zawale serca jest 

istotne nie tylko ze względu na większą 
szanse na przeżycie, lecz także później-
szą jakość życia pacjenta.

Nawet, jeśli pacjent przeżyje nie-

leczony zawał serca, ostry incydent 
wieńcowy doprowadza zwykle do du-

żego uszkodzenia mięśnia sercowego. 
Oznacza to gorszą kurczliwość serca, 
co prowadzi do rozwinięcia niewy-

dolności serca - schorzenia znacząco 
pogarszającego jakość życia pacjenta, 
trudnego w leczeniu i obarczonego 
dużą śmiertelnością. Pacjent z nie-

wydolnością serca może skarżyć się 
między innymi na duszności, obrzęki 
płuc czy obrzęki kończyn dolnych. Jak 
podkreślają eksperci, często chory nie 
jest w stanie normalnie funkcjonować 
zawodowo i społecznie, jest regularnie 
hospitalizowany, przechodzi na rentę. To 
oznacza wykluczenie, ale także znaczące 
koszty - na poziomie budżetu gospo-

darstwa domowego, ale także systemu 
ochrony zdrowia i szerzej - gospodarki 
państwa.

Pacjentom, którzy otrzymają pilną 
pomoc w zawale serca, kardiolodzy 
rekomendują późniejsze regularne kon-

sultacje kontrolne - w warunkach epide-

mii realizowane w ramach teleporadni i 
telerehabilitacji domowej.

Więcej informacji dla pacjentów 
kardiologicznych można znaleźć na 
stronie Polskiego Towarzystwa Kar-
diologicznego www.ptkardio.pl oraz 
specjalnych zakładkach dla pacjentów: 
www.copozawale.pl, www.slabeserce.
pl, www.arytmiagroziudarem.pl. 

(red)
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SPÓŁKA KOMUNALNA 
Z ZAWIERCIA 
„OZNAKOWAŁA” 
CHORYCH NA 
KORONAWIRUSA!

Kto używa i czy na pewno zgodnie z prawem informacji  o tym,  że jesteśmy chorzy na VOVID-19 
albo przebywamy na obowiązkowej kwarantannie? Od dłuższego czasu zaczęły do nas docierać 
informacje, że dostęp do tych informacji mają pracowniczy różnych firm, jak Poczta Polska. W 
Zawierciu okazało się, że również firma zajmująca się wywozem odpadów. Kto ma dostęp do 
takich danych  i na jakich zasadach może z nich korzysytać? Czy „oznakowanie nas” -a tak stało 
się w Zawierciu: o tu mieszka chory na Covid-19 nie za bardzo ingeruje w naszą prywatność? 
Temat pozornie tylko dotyczy miasta Zawiercie, gdzie doszło do „oznakowania” domów osób 

zakażonych, głównie lekarzy. 
Piszemy o tym również, że 
właśnie lekarze  i pielęgniarki 
stały się ofiarami hejtu, a 
nawet ataków. W tych dniach 
media donosiły o zniszczeniu  
samochodu pielęgniarki w 
Gliwicach.

ZGK Zaw ie rc i e ,  spó ł ka 
k o m u n a l n a  n a l e ż ą c a  w 
całości do Miasta Zawiercie, 
o z n a k o w a ł a  d o m y  o s ó b 
chorych na koronawirusa. Przy 
standardowym opróżnianiu 
pojemników z odpadami pod 
domami osób gdzie ktoś jest 
zakażony, pojawiły się kosze na 
odpady z wielką naklejką COVID-
19. Do Prezesa ZGK Zawiercie 
Krzysztofa Tomczaka wysłaliśmy 
pytania, skąd miejska spółka 
otrzymuje listę osób zakażonych 
czy będących na kwarantannie? 
Prezes Tomczak przez 3 dni, 
do dzisiaj nie odpowiedział na 
pytania. Zawierciański Sanepid, 
który jako jedyny, gromadzi 

dane o osobach zakażonych 
odpowiedział, że nie udostępniał 
Z a k ł a d o w i  G o s p o d a r k i 
Komunalnej w Zawierciu adresów 
osób objętych kwarantanną 
domową, izolacją lub nadzorem 
epidemiologicznym w związku 
z zakażeniami SARS-Cov-2. 
Wygląda na to, że mamy wielką 
aferę związaną z nielegalnym 
obrotem bardzo wrażliwymi 
danymi o osobach zakażonych, 
czy objętych kwarantanną. 
Naklejki na koszach to dowód, że 
ZGK  Zawiercie ma takie dane, 
zapewne lista osób zakażonych 
jeździ w śmieciarce, żeby 
pracownicy ZGK wiedzieli gdzie 
mają podstawić kosz „zwyczajny”, 
a gdzie z oznakowany „COVID-
19”. Nasi rozmówcy mówią 
wprost: gminna spółka znakuje 
nas, jak naziści znakowali Żydów 
w czasie II Wojny Światowej, 
żeby wszyscy widzieli kto jest 
zakażony, w tym przypadku 
„brudny”,  „niebezpieczny”, 
„będący zagrożeniem”.

Skąd ZGK Zawiercie czerpał in-
formacje o osobach zakażonych?  Pań-

stwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny 
w Zawierciu Ewelina Sergiel-Błaszczyk 
odpowiedź na proste pytania poprzedziła 
całą stroną wstępu, z podaniem podstaw 
prawnych, ale darujemy Czytelnikom 
ten przydługi wstęp. Jak pisze PPIS 
Ewelina Sergiel-Błaszczyk: „informa-

cje o osobach objętych kwarantanną 
lub izolacją otrzymują urzędy miast i 
gmin oraz starosta powiatowy. PPIS 
w Zawierciu jest zobligowany do tego 
poleceniem Śląskiego Państwowego 
Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego 
z 20 marca 2020.” 

Być może treść pism jakie zawier-
ciański Sanepid cytuje  faktycznie 
jest tak sformułowana, jak to pisze 
Ewelina Sergiel-Błaczyk, ale niestety, z 
przepisami specustawy i rozporządzeń 
dotyczących zwalczania epidemii nie-

wiele to ma wspólnego.  Rozporządzenie 
Rady Ministrów z 19 kwietnia 2020 (i 
wcześniejsze z 31 marca) mówią o moż-

liwości przekazywania informacji przez 
organy Państwowej Inspekcji Sanitar-
nej (np. Sanepid danego powiatu) NA 
WNIOSEK tylko do właściwego Ośrod-

ka Pomocy Społecznej. I nigdzie indziej! 
Zawierciański Sanepid przyznaje, że 
udziela tych informacji „urzędom miast 
i gmin oraz staroście powiatowemu” 
Czyli dokładnie Gabrielowi Dorsowi 
na biurko, choć powszechnie wiadomo, 
że on to akurat starostą nie jest, pełni tę 
funkcję z naruszeniem prawa. 

Po co przekazywać te dane? PPIS 
w Zawierciu wyjaśnia: „Przedmiotowe 
dane są niezbędne do skutecznej organi-
zacji pomocy dla osób objętych izolacją 
lub kwarantanną domową”. Na pewno? 
Znakowanie domów osób zakażonych 
ma im pomóc? W jaki sposób? 

Już wcześniej nasza redakcja miała 
informacje, że adresy osób na kwaran-
tannie lub w izolacji są „nieoficjalnie” 
udostępniane listonoszom. Nie udało 
nam się ustalić, skąd Poczta Polska mo-
gła dostać te dane. Był to sygnał akurat 
z Myszkowa, nie wiemy czy również 
w Zawierciu mogło tak być. Stąd nasze 
pytanie: czy PPIS z Myszkowa i PPIS 
z Zawiercia udostępniały te wrażliwe 
dane Poczcie Polskiej? Dyrektor PPIS 
w Myszkowie dr Marek Olenderek od-
powiedział, że dane te udostępniane były 
wyłącznie do MOPS i GOPS, nie udo-
stępniano ich Poczcie Polskiej. Podobnie 
dyr. PPIS w Zawierciu, stwierdza, że nie 
udostępniała tych danych Poczcie Pol-

Tak oznakowanie pojemniki dostali od ZGK Zawiercie 
mieszkańcy z domów gdzie są osoby zakażone. Wielu z nich to 
lekarze zawierciańskiego szpitala

skiej, ani ZGK w Zawierciu (to odnośnie 
koszy z odpadami). 

W gąszczu przepisów odnaleźliśmy 
jednak zapis (rozporządzenie Rady 
Ministrów z 19 kwietnia),  że dane o 
osobach objętych kwarantanną, zaka-
żonych, są gromadzone przez Rząd, a 
ich administratorem jest Ministerstwo 
Zdrowia. Z tej bazy informacje może 
pobierać właśnie Państwowa Inspekcja 
Sanitarna, ZUS, KRUS, NFZ, Policja, 
Straż Pożarna. Ale też „operator wy-
znaczony w rozumieniu ustawy Prawo 
Pocztowe”. Należy więc sprostować 
spekulacje, również nasze, czy Poczta 
Polska dla listonoszy może korzystać z 
danych o osobach objętych kwarantanną. 
Może. Inna rzecz, jak z nich korzysta, 
czy na pewno w sposób właściwy. 

Listonosze, operatorzy śmieciarki. 
Kto jeszcze ma w niejasny sposób dostęp 
do wrażliwych danych o zakażonych?

W artykule „Szpital Zawiercie: 
JEDEN PO DRUGIM CHORUJĄ LE-
KARZE” opisaliśmy ważny problem, że 
w Szpitalu Powiatowym w Zawierciu 
przez dyrekcję szpitala mogły być lek-
ceważąco stosowane rygory sanitarne. A 
to mogło być przyczyną większej ilości 
zachorowań na koronawirusa wśród per-
sonelu medycznego, zwłaszcza wśród 
lekarzy i pielęgniarek. 

W artykule pokazaliśmy, że pracow-
nicy służby zdrowia z zawierciańskiego 
szpitala, którzy są bardziej narażeni na 
zakażenie, ze względu na wykonywa-
ną trudną pracę,  być może ryzykują 
więcej, ze względu na złą organizację 
pracy, wręcz tworzenie zagrożeń, jak 
zorganizowanie przez dyrekcję szpitala 
kwarantanny dla czeskiego medyka… 
na terenie oddziału chirurgii ogólnej. 
Wszystkie relacje personelu medycz-
nego dowodzą, że była to kwarantanna 
fikcyjna. Lekarz w tym czasie operował, 
kontaktował się swobodnie w szpitalu, 
konsultował pacjentów. 

Wielu lekarzy różnych specjalności, 
niemal z każdego oddziału rzeczywiście 
zachorowało na COVID-19, również 
pielęgniarek. Gminne ZGK Zawiercie 
w ubiegłym tygodniu oznakowało ich 
domy… naklejkami na pojemnikach na 
śmieci z napisem COVID-19. 

-Na ulicy postawili pojemnik z tym 

napisem u mojej znajomej, lekarki która 

choruje. Byli po prostu wściekli, że tak 
można postąpić. Wiem, że dzwonili do 
ZGK w tej sprawie, do radnych miej-
skich.  Z ZGK ktoś się chyba spostrzegł, 
że będzie afera, i zapowiedzieli, że będą 
te kosze odbierać od nich w czwartek. 
I powiedzieli, żeby „wystawić je przed 
posesję”. Moja koleżanka powiedziała, 
że nie ma takiego zamiaru. To jej powie-

dzieli, że będą dzwonić przed przyjazdem 
-mówi nasz rozmówca.

Jak ustaliliśmy, kosze  z identyfi-
kacją, że tu mieszka rodzina z osobą 
zakażoną lub objętą kwarantanną dostało 
wiele osób w Zawierciu. Głównie… per-
sonel medyczny Szpitala Powiatowego 
w Zawierciu. Pod warunkiem, że mają 
pecha mieszkać w Zawierciu, gdzie 
śmieci odbiera należąca do miasta spółka 
ZGK Zawiercie. Lekarz (też zarażony), 
który mieszka na terenie gminy Ogro-
dzieniec, nie został „oznakowany”. Ale 
w gminie Ogrodzieniec śmieci odbiera 
firma  Remondis.

Ponownie pytamy: gdzie jest 

przeciek danych?
Sanepid z Zawiercia zaprzecza, aby 

przekazywał do ZGK dane o zakażo-
nych. Ale potwierdza, że przekazywał 
je „urzędom miast i gmin oraz staroście 
powiatowemu”. Nawet jeżeli przyjąć, 
że nie jest to określenie dokładne, z całą 

pewnością Sanepid nie miał prawa prze-
kazywać tych informacji ani staroście, 
ani żadnej jednostce mu podległej. Ani 
gminom i miastom. Jedynie wyspecja-
lizowanej służbie jaką jest gminny lub 
miejski Ośrodek Pomocy Społecznej. 
I to tylko na wyraźny wniosek tej in-
stytucji. 

Kto jeszcze ma dane o zakażonych 
i objętych kwarantanną? Ma je zgod-
nie z rozporządzeniem Rady Ministrów 
Policja i właściwy wojewoda. To jedyne 
organy, które mogą je udostępniać, ale w 
ściśle określonych przypadkach firmom 
komercyjnym. Ale tylko firmom teleko-
munikacyjnym i energetycznym, gdy te 
muszą wykonać prace na posesji osoby 
objętej kwarantanną. W żadnym innym 
przypadku. Żadna służba, policja, woje-
woda czy Sanepid nie ma uprawnień do 
przekazania tych danych służbom komu-
nalnym, np. zajmującym się wymianą 
pojemników na odpady. Oczywiście 
nie rozstrzygamy, kto jest tu źródłem 
„kontrolowanego przecieku”. Sanepid 
zawierciański potwierdził, że wysyłał 
dane wrażliwe do różnych instytucji, 
ewidentnie niezgodnie z   prawem (np. 
do starosty Dorsa), ale tłumaczył się 
wytycznymi swoich zwierzchników. I 
wydaje się, że to rzeczywiście nie Sa-
nepid, choć udostępniał dane wrażliwe 
niezgodnie z rozporządzeniem Rządu 
RP, jest tu źródłem przecieku. Dyrektor 
PPIS w Zawierciu pisze tak: „wdrożenie 
tych wytycznych w porozumieniu z Wo-
jewodą, Policją czy ośrodkami pomocy 
społecznej należy do gmin a służby 
komunalne są ich wykonawcami”. 

Sanepid zarówno zawierciański i z 
myszkowa potwierdzają, że dane o za-

każonych przekazują do Ośrodków Po-

mocy Społecznej.  Kadny MOPS /GOPS 
podlega prezydentowi miasta/wójtowi, 
burmistrzowi, ma obowiązek te dane 
chronić. Nie wolno mu ich NIGDZIE 
udostępnić. Czy tak się stało? Tego nie 
wiemy, wiemy tylko, że inna jednostka, 
podległa Prezydentowi Miasta Zawiercie 
zaczęła oznaczać mieszkańców naklej-
kami COVID-19.

Choć ten artykuł już jest obszerny, 
nie zdążyliśmy odpowiedzieć na wszyst-
kie pytania. Na wiele z nich będzie 
musiała odpowiedzieć prokuratura, 
bo śledztwo w tej sprawie wydaje się  
oczywistością. Co nie wyklucza odpo-

wiedzialności Zarządu ZGK Zawiercie 
z tytułu naruszenia dóbr osobistych 
osób „oznakowanych”. Tu apel do 
„oznakowanych” dokumentujcie kosze 
z naklejkami. Jeżeli zdecydujecie się 
pozwać ZGK będą ważnym dowodem! 
Gdy minie szał pandemii i zaczniemy 
wracać do normalnego życia postaramy 
się zainteresować tą sprawą Głównego 
Inspektora Ochrony Danych Osobo-

wych. ZGK oklejając zakażonych nie-

jako już się przyznał, że miał ich listę. 
W sposób ewidentny wykorzystano te 
informacje nielegalnie, a kary z tym 
związane dla ZGK mogą sięgać setek 
tysięcy złotych. 

W ślad za Gazetą Myszkowską i 
Kurierem Zawierciańskim, które zajęły 
się tym tematem, poszły telewizje Pol-
skat i TVN, przytowowujące we wtorek 
informacje o tym, co wydarzyło się w 
Zawierciu. 

Żadna inna gmina w obu powiatach, 
ani żadna inna spółka zajmująca się wy-

wozem odpadów w obu powiatach nie 
oznakowała domów osób zakażonych w 
sposób, jak  to zrobiło ZGK Zawiercie.

Jarosław Mazanek
str. 11: komentarz 

adwokata Pawła Matyi

Dla Gazety Myszkowskiej i Kuriera Zawierciańskiego 
znakowanie koszy na odpadki przed domami zakażonych 
COVID-19 komentuje adwokat Paweł Matyja:
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TYSIĄCE WNIOSKÓW O 
WSPARCIE WPŁYNĘŁO 
DO ŚLĄSKICH 
ODDZIAŁÓW ZUS 

Ponad 110 tys. wniosków w ramach „tarczy antykryzysowej” wpłynęło do 
oddziałów ZUS w województwie śląskim. Najwięcej, bo 84,5 tys., dotyczy 
zwolnienia z obowiązku opłacania składek. 76 proc. formularzy składanych 
jest elektronicznie  poprzez Platformę Usług Elektronicznych ZUS. 

W ciągu pierwszych dwóch tygodni 
kwietnia do sześciu oddziałów ZUS w 
województwie śląskim wpłynęło 110  
511 wniosków o wsparcie w ramach 
„tarczy antykryzysowej”. Najwięcej 
wpłynęło do oddziału ZUS w Sosnow-

cu - ponad 26 tys., mniej o 3,5 tys., 
czyli 22,6 tys. wniosków wpłynęło do 
oddziału ZUS w Rybniku. 

Na Podbeskidziu złożono 14 tys. 
wniosków. Są to zarówno te, które wpły-

nęły do bielskiego oddziału ZUS, jak i 
podległych mu inspektoratów w Żywcu 
i w Cieszynie. W chorzowskim oddziale 
ZUS zarejestrowano 18,3 tys. wniosków. 
Z obszaru podległemu oddziałowi ZUS 
w Zabrzu zarejestrowano wpływ 16,3 
tys. wniosków o wsparcie w ramach 
tarczy antykryzysowej. 

NAJWIĘCEJ 
WNIOSKÓW O 
ZWOLNIENIE ZE 
SKŁADEK

- Największym zainteresowaniem 
wśród oferowanych rozwiązań „tarczy 
antykryzysowej” cieszy się zwolnienie z 
opłacania składek. O taką formę pomocy 
stara się ponad 84,5 tys. mieszkańców 
województwa. Skorzystają z niej te fir-
my, które do ubezpieczeń społecznych 
zgłosiły nie więcej niż 9 pracowników 
oraz samozatrudnieni, których przychód 
nie przekroczył  15 681 zł (trzykrotność 
przeciętnego wynagrodzenia) - infor-
muje Beata Kopczyńska, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS województwa 
śląskiego. 

Ponad 22 tys. o świadczenie po-

stojowe
O świadczenie postojowe stara się 

20 275 przedsiębiorców prowadzących 
jednoosobową firmę i 1784 osób na 
umowach cywilnoprawnych. Zgodnie z 
przepisami, kwota takiego świadczenia 
to 2080 zł i jest ona nieoskładkowana i 
nieopodatkowana. - Warunkiem otrzy-

mania świadczenie jest zawarcie umowy 
cywilnoprawnej bądź założenie firmy 
przed 1 lutego 2020 r., a przychód w mie-

siącu poprzedzającym złożenie wniosku 
nie może przekraczać 15 681 zł. W przy-

padku samozatrudnionych przychód w 
miesiącu poprzedzającym złożenie wnio-

sku musi spaść o co najmniej 15 proc. 
w stosunku do poprzedniego miesiąca. 
Samozatrudnieni rozliczający się w for-
mie karty podatkowej, którzy korzystają 
ze zwolnienia z podatku VAT, otrzymają 
świadczenie postojowe w wysokości 
1300 zł - tłumaczy rzeczniczka.

WSPARCIE DLA MAŁYCH I 
DUŻYCH

Dodatkowo wszyscy przedsiębior-
cy, niezależnie czy są to duże firmy, 
czy jednoosobowe działalności, mogą 
skorzystać z ulgi w formie odroczenia 
terminu płatności składek lub rozłożenia 
należności na raty bez pobierania opłaty 
prolongacyjnej. W województwie ślą-

skim o takie wsparcie wystąpiło 4 tys. 
płatników. 

- Aby otrzymać wsparcie realizowa-

ne przez ZUS w ramach „tarczy anty-

kryzysowej”, trzeba złożyć odpowiedni 
wniosek. Są one dostępne na Platformie 
Usług Elektronicznych ZUS oraz na 
stronie www.zus.pl.  Można je złożyć 
drogą elektroniczną przez PUE ZUS, 

wysyłając druki tradycyjną pocztą lub 
osobiście w placówce ZUS - do skrzynki 
na dokumenty oznakowanej napisem 
„Tarcza antykryzysowa”. Zachęcamy do 
składania ich za pośrednictwem PUE, 
jest to najszybsza i najwygodniejsza 
forma składania dokumentów - dodaje 
rzeczniczka. 

Jak wynika ze statystyk, przedsię-

biorcy w zdecydowanej większości ko-

rzystają z elektronicznej formy składania 
dokumentów. Ponad 76 proc. wniosków, 
które złożono do śląskich oddziałów 
ZUS, wpłynęło poprzez Platformę Usług 
Elektronicznych. (red)

Ona spędza CAŁE ŻYCIE 
w klatce o powierzchni 0,21 m2.

Kwarantanna i izolacja 
dają Ci się we znaki...?

Apel. Racjonalne 
korzystanie z wody.

(Żarki) W związku z panującą suszą,  
utrzymującymi się wysokimi tempera-

turami oraz zapowiedziami, iż pogoda 
na najbliższe dni nie ulegnie zmianie, 
apelujemy do mieszkańców Gminy 
Żarki o racjonalne i oszczędne wyko-

rzystywanie wody z sieci wodociągowej 
do niezbędnych celów tj. spożywczych 
i sanitarnych. Prosimy, aby ograniczyć 
podlewanie przydomowych ogródków 
i trawników.

Dla Gazety Myszkowskiej i Kuriera Zawier-
ciańskiego znakowanie koszy na odpadki przed 

domami zakażonych COVID-19 komentuje 
adwokat Paweł Matyja:

Sanepid w oparciu o powołany akt 
prawny mógł przekazać dane do ośrod-

ków pomocy. Jakkolwiek wyłącznie 
pod warunkiem, że zostały złożone 
odpowiednie wnioski. Rozporządzenie 
od tego uzależnia bowiem przekazanie 
informacji ośrodkom pomocy społecz-

nej. Nie odbywa się to z urzędu, jak w 
przypadku innych instytucji jak np. Pań-

stwowej Inspekcji Sanitarnej czy Policji. 
Dysponenci tych informacji nie mogą 
ich przekazywać innym podmiotom.

Odnosząc się zatem do głównego 
problemu, uważam, że przekazywanie 
wrażliwych danych komercyjnym pod-

miotom jak ZGK 
Zawiercie to bar-
dzo niebezpieczny 
precedens, który 
nie powinien mieć 
miejsca.

Niejednokrot-
nie spotykamy się 
z sytuacją, gdy to 
rodzinie ciężko 
jest uzyskać in-

formacje o stanie 
zdrowia ich bli-

skich. Bywa, że 
nawet w szpitalu. 
Tymczasem w Za-

wierciu dochodzi 
do sytuacji, gdy informacje o stanie 
zdrowia unaocznia się osobom postron-

nym. Informację precyzyjną i bardzo 
wrażliwą, która potencjalnie, z osoby 
chorej dodatkowo może zrobić osobę 
napiętnowaną. 

Pacjent ma prawo do tego, aby oso-

by wykonujące zawód medyczny, w tym 
udzielające mu świadczeń zdrowotnych 
zachowały w tajemnicy informacje 
z nim związane, a w szczególności 
dotyczące stanu zdrowia, a uzyskane 
w związku z wykonywaniem zawodu 
medycznego (art. 13 ustawy o prawach 
pacjenta i Rzeczniku Praw Pacjenta). Je-

żeli w niniejszej sprawie, informacjami 
na temat stanu zdrowia poszczególnych 
osób dysponuje spółka gospodarująca 
odpadami (a na skutek jej działań, 
krąg kolejnych osób – każdy bowiem 
kto dostrzeże kosz z naklejką „Covid” 
zorientuje się w chorobie domowników) 
należy się zastanowić, czy nie doszło 
do naruszenia tego obowiązku przez 
związane nim osoby. Naruszenie zasad 
zachowania tajemnicy lekarskiej lub 
ujawnienie danych zawartych w doku-

mentacji lekarskiej uzasadnia bowiem 
dochodzenie zadośćuczynienia z art. 
448 kodeksu cywilnego.

Pytanie na jakiej podstawie prawnej 
informacje o stanie zdrowia poszcze-

gólnych osób zostały przekazane firmie 
gospodarującej odpadami. Ustawa 
o prawach pacjenta przewiduje co 
prawda wyjątki od obowiązku zacho-

wania w tajemnicy informacji o stanie 
zdrowia pacjenta (np. w sytuacji gdy 
zachowanie tajemnicy może stano-

wić niebezpieczeństwo dla życia lub 
zdrowia pacjenta lub innych osób) nie 
mniej jednak analiza poszczególnych 
wyjątków od generalnej zasady wydaje 
się przedwczesna. Nie jest mi bowiem 
znane stanowisko spółki, trudno zatem 
oceniać, czy mogła uzyskać ona dane 
np. na podstawie tego przepisu.

Możemy również rozważać czy 
nie doszło do naruszenia przepisów 
Rozporządzenia Parlamentu Europej-
skiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 
27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony 

osób fizycznych w związku z przetwa-

rzaniem danych osobowych  i w sprawie 
swobodnego przepływu takich danych 
oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE 
(Dziennik Urzędowy Unii Europejskiej, 
L 119, 4 maja 2016), zwanego również 
RODO. Nie ma bowiem wątpliwości, że 
rozporządzenie to chroni również dane 
dotyczące zdrowia. W pkt 75 motywów 
wskazuje nawet, że ryzyko naruszenia 
praw lub wolności osób... może wynikać 
z przetwarzania danych osobowych 
mogącego prowadzić do uszczerbku 
fizycznego lub szkód majątkowych lub 
niemajątkowych, w szczególności: jeżeli 

przetwarzanie 
może poskutko-

wać dyskrymi-
nacją. Pytanie 
czy w czasach 
powszechnej 
podejrzliwości, 
spowodowanej 
koronawiru-

sem, takie na-

klejki nie będą 
prowadzić do 
wykluczenia 
społecznego 
czyli właśnie 
dyskryminacji.

W niniejszej sprawie aktualne są 
również rozważania dotyczące dóbr 
osobistych.  Ochrona w tym zakresie 
może odnosić się bowiem do przy-

padków ujawniania faktów z życia 
osobistego i rodzinnego, nadużywania 
uzyskanych informacji i danych osobo-

wych, w tym niezachowania tajemnicy 
lekarskiej i pielęgniarskiej, czy też 
nieprzestrzegania prawa do informacji 
medycznej. Naruszenie dóbr osobistych 
może uzasadniać dochodzenie stosow-

nego zadośćuczynienia w oparciu o 
przepisy kodeksu cywilnego.

Inna sprawa, że zgodnie z wytycz-

nymi Ministra Klimatu i Głównego 
Inspektora Sanitarnego w sprawie po-

stępowania z odpadami wytwarzanymi 
w czasie występowania zakażeń koro-

nawirusem SARS-CoV-2 i zachorowań 
na wywoływaną przez niego chorobę 
COVID-19 (w czasie trwania pande-

mii/epidemii), odpady wytworzone w 
miejscu kwarantanny lub izolacji przez 
osoby, które były narażone na zakażenie 
koronawirusem SARS-CoV-2, zakażone 
nim i mające bezpośredni kontakt z oso-

bami zakażonymi, muszą być traktowa-

ne ze szczególną ostrożnością. W miarę 
możliwości należy zapewnić worki w 
określonym kolorze i/albo oznaczone 
symbolem (np. napisem „C”).

W niniejszej sprawie – zakład 
gospodarujący odpadami poszedł krok 
dalej. Jak się wydaje niepotrzebnie. Sto-

sowanie worków jednego koloru, bądź 
dyskretne ich oznaczanie literą C byłoby 
rozwiązaniem spełniającym swój cel. 
Powszechnie widoczna naklejka jest w 
mojej ocenie rozwiązaniem zbyt daleko 
idącym.

Nie bez znaczenia w sprawie jest 
również pytanie o częstotliwość od-

bierania odpadów. Wg przywołanych 
wytycznych po 9 dniach przestają one 
stanowić zagrożenie. Jeśli odpady są 
odbierane rzadziej, jakiekolwiek ich 
oznaczanie, wydaje się bezcelowe.

Paweł Matyja Adwokat
www.adwokatmatyja.pl
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Nie wierzysz, że masz wpływ na 
zmiany klimatu? 

Jak wynika z raportu organizacji Global Carbon Project, w 2019 roku wypuściliśmy do atmosfery rekordową liczbę, 
43,1 miliarda ton dwutlenku węgla. Za ten niechlubny wynik  odpowiada nasza konsumpcja. Przez ostatnie 50 lat aż 
pięciokrotnie zwiększyło się spożycie mięsa na świecie. Z danych GUS wynika, że statystyczny Polak zjada 78,5 kg 
mięsa rocznie, co jest wartością niemal trzykrotnie wyższą, niż wynika z zaleceń Instytutu Żywności i Żywienia. Taka 
konsumpcja mocno eksploatuje zasoby, którymi dysponujemy jako planeta. Światowy Dzień Ziemi, który obchodzimy 
22 kwietnia, to dobra okazja, aby zastanowić się nad naszymi codziennymi, nie zawsze ekologicznymi wyborami.

Zmiany klimatu są faktem, z któ-

rym nie możemy już polemizować. 
O zmianie klimatu Ziemi świadczą 
analizy średniej temperatury globalnej 
dla poszczególnych lat (począwszy 
od roku 1880), a także obserwowalne 
skutki wzrostu temperatury na świecie. 
Ze Specjalnego Raportu IPCC „Global 
Warming of 1.5 ºC” wynika, że od 
czasu rewolucji przemysłowej tempe-

ratura na Ziemi wzrosła o około 1,0°C 
i odpowiada za to przede 
wszystkim wzrost emisji 
gazów cieplarnianych do 
atmosfery, będący efektem 
działalności człowieka. Jeśli 
nie podejmiemy szeroko 
zakrojonych działań, tem-

peratura wzrośnie nawet o 
2°C, a to będzie stanowiło 
poważne zagrożenia dla 
życia na Ziemi. Naukowcy 
nie mają złudzeń: trzeba 
dążyć do ograniczenia glo-

balnego wzrostu temperatury 
do 1,5°C, w przeciwnym 
razie czeka nas katastrofa 
klimatyczna. 

0,5°C ma 
znaczenie

Zdaniem badaczy IPCC, transfor-
macja światowych gospodarek musi być 
bezprecedensowa, aby uniknąć wzrostu 
temperatury o dodatkowe 0,5°C, który 
wywoła nieodwracalne konsekwencje. 
Przy zatrzymaniu wzrostu temperatury 
na poziomie 1,5°C prawdopodobień-

stwo całkowitego zaniku lodu arktycz-

nego latem będzie aż 10 razy mniejsze 
niż przy ociepleniu o 2°C, zaś wzrost 
poziomu morza będzie o 4-16 cm niższy 
– co odpowiada zmniejszeniu populacji 
narażonej na negatywne skutki tego 

procesu o około 10 mln osób. Jeśli nie 
unikniemy wzrostu temperatury o dodat-
kowe 0,5°C, skażemy na zagładę niemal 
wszystkie obszary występowania rafy 
koralowej. Ograniczenie wzrostu tem-

peratury pozwoliłoby zachować 10-30% 
tych ekosystemów. Jak podkreślono w 
Raporcie IPCC, ograniczenie ocieple-

nia do 1,5 stopnia jest trudne, wymaga 
współpracy międzynarodowej na wielu 
płaszczyznach, ale ciągle jest możliwe. 

Jednak konieczne jest natychmiastowe 
działanie, bo planu B niestety nie ma.

To, co natura tworzyła przez setki 
milionów lat, jest wykorzystywane i 
zużywane przez człowieka w zatrważa-

jącym tempie. Odpowiada za to przede 
wszystkim wzrost gospodarczy i system 
ekonomiczny, w którym żyjemy, a który 
często definiuje bardzo konsumpcyjny 
styl życia całych społeczeństw. Co wię-

cej, sami ten wzrost napędzamy, kupując 
kolejne „niezbędne” rzeczy. Jeśli nie 
zrozumiemy tego jako jednostki, czeka 
nas katastrofa 

- komentuje Barbara Rajkowska, 
Pełnomocnik ds. Realizacji Projektu 
Klimada 2.0, realizowanego przez Insty-

tut Ochrony Środowiska – Państwowy 
Instytut Badawczy.

Kupujemy za dużo
Jak wynika z raportu „Konsumenci 

a gospodarka obiegu zamkniętego”, 
kupujemy dużo za dużo, nie licząc się 
z ekologicznymi skutkami naszych 
decyzji. Aż 38% badanych przyznało, 
że kupuje więcej, niż naprawdę potrze-

buje, kierując się sklepowymi promo-

cjami. Jednocześnie ponad 40% osób 
wskazuje, że nie kupuje 
produktów ekologicznych, 
ponieważ ich zdaniem są 
zbyt drogie. Nie wierzymy 
również, że nasze działania 
mają znaczenie… tylko 1/3 
polskich konsumentów ma 
świadomość, że ich dzia-

łania mają wpływ na stan 
środowiska naturalnego.

Nieograniczona chęć 
posiadania i kupowanie no-

wych produktów oraz usług 
powoduje niespotykane do-

tąd zużycie zasobów naszej 
planety. A w chwili, kiedy 

Ziemia nie nadąża odnawiać swoich za-

sobów, zaczynamy żyć na ekologiczny 
kredyt, zużywając zasoby przeznaczone 
dla przyszłych pokoleń. Odpowiedzią 
na zaistniałą sytuację jest koncepcja 
zrównoważonego rozwoju, czyli roz-

woju w granicach wyznaczonych przez 
ekosystemy warunkujące życie na Zie-

mi. Wymaga to jednak zmiany sposobu 
myślenia o całym „cyklu życia produk-

tu”, od sposobu wytworzenia, przez 
opakowanie, transport, użytkowanie, 
ewentualne ponowne wykorzystanie i 
utylizację. Ma to na celu ograniczenie 
do minimum zużycia zasobów środo-

wiska przy jednoczesnym zachowa-

niu wzrostu gospodarczego - dodaje 
Barbara Rajkowska, Pełnomocnik 
ds. Realizacji Projektu Klimada 2.0, 

realizowanego przez IOŚ-PIB. 
Kupujemy za dużo, a w konsekwen-

cji wyrzucamy pieniądze do kosza. I 
to dosłownie. Każdy z nas produkuje 
średnio ponad 300 kg śmieci, z czego co 
trzeci odpad to opakowanie. Używamy 
zbyt wielu toreb foliowych i opakowań 
jednorazowych, do czego przyznaje się 
1/3 badanych. Jednocześnie, jak wynika 
z raportu, nie czujemy się odpowiedzial-
ni za używane produkty - uważamy, 
że największą odpowiedzialność za 
recykling ponosi ten, kto wyprodukował 
dany produkt, czy opakowanie (zdej-
mując tym samym odpowiedzialność z 
siebie). Tylko co piąty Polak uważa, że 
główną odpowiedzialność za recykling 
ponosi osoba, która użytkuje dany 
przedmiot.

Jedzenie? Do kosza!
Jak podaje GUS, przeciętny Polak 

przeznacza na żywność 25% swoich 
dochodów. Wynik ten nie napawa opty-

mizmem, gdy zestawimy go z ilością 
jedzenia, jaką wyrzucamy do kosza. 
Szacuje się, że każdego roku w Polsce 

do odpadów trafia średnio 235 kg żyw-

ności/osobę. Najczęściej jest to aż 50% 
kupionego pieczywa oraz 1/3 warzyw 
i wędlin. Zwłaszcza tak wysoki udział 
tych ostatnich powinien nas niepokoić. 
Dlaczego? Naukowcy z IPCC są jedno-

myślni na temat wpływu konsumpcji 
mięsa na zmiany klimatu. Zaledwie ¼ 
świata, głównie zamożne rejony, takie 
jak Ameryka Północna, czy Europa 
napędzają przemysł mięsny, który ma 
ogromny wpływ na zmiany klimatu. 
26% produkcji gazów cieplarnianych 
produkowanych przez człowieka po-

chodzi z produkcji żywności, z czego 
aż 58% emisji pochodzi z wytwarza-

nia produktów odzwierzęcych.Sektor 
spożywczy, na który mamy wpływ jak 
na żaden inny, stanowi obciążenie dla 
środowiska, między innymi poprzez na-

kłady wody i energii zużywanej w całym 
łańcuchu produkcji. Wyprodukowanie 1 
kg wieprzowiny wiąże się ze zużyciem 
nawet 6 000 litrów wody, podczas gdy 
wartość dla 1 kg pomidorów to zaledwie 
214 litrów.

Jeśli, zgodnie z prognozami, w 
2050 roku liczba ludności na świecie 
wzrośnie do 9,6 miliarda, a nasz styl 
życia się nie zmieni, to będziemy 
potrzebowali trzech takich planet jak 
Ziemia. Zrównoważona konsumpcja i 
produkcja wymagają systematycznego 
podejścia i współpracy wszystkich pod-

miotów uczestniczących w łańcuchu 
dostaw, zaczynając od producentów, 
a kończąc na nas - konsumentach. 
Nasze decyzje, również te zakupowe, 
kształtują otaczającą nas rzeczywistość 
i odbijają się nie tylko na domowym 
budżecie, ale mają również wymiar 
ekonomiczny, społeczny i ekologiczny. 
Warto o tym pamiętać

– podsumowuje  Barbara Raj-
kowska, Pełnomocnik ds. Realizacji 
Projektu Klimada 2.0, realizowanego 
przez IOŚ-PIB. 

(Opr. red)

Aż 38% badanych 
przyznało, że kupuje 
więcej, niż naprawdę 
potrzebuje, kierując 

się sklepowymi 
promocjami.
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OG£OSZENIA 

OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMOWANE SĄ DO ŚRODY KAŻDEGO TYGODNIA DO GODZ. 17.00

wiele sposobób na zamówienie ogłoszenia drobnego
Zachęcamy do zlecania nam ogłoszeń drobnych i reklam telefonicznie: 34 3137120    608 548 727 (również sms!)

mailowo: reklama@gazetamyszkowska.pl
Odeślemy wycenę, poprosimy o wpłatę na konto bankowe. Jeżeli ogłoszenie drobne zamówisz na www.gazetamyszkowska.pl od razu ukaże się w 

internecie i w  kolejnych wydaniach Gazety Myszkowskiej!

AM STAR Kan ce la ria praw-
no- po dat ko wa An to ni 
Sta ro wicz - ob słu ga praw-
na, księ go wa, ka dro wo 
pła co wa, re struk tu ry za cja 
przed się biorstw- Mysz ków 
ul. Ja na Paw ła II 10 tel. 34 
3135693, www.kancelaria-
starowicz.pl
CZYSZ CZE NIE DY WA-
NÓW, ta pi ce rek, po sa dzek. Tel. 

504/369‑534

Ave Ma ria i Marsz Men dels soh na 

na skrzyp cach w ko ście le. Tel.(34) 
313‑01‑28, 503/056‑788

Ta ni trans port: bus 1,5 to ny, cię ża­
rów ka­ ład.6t, 17 eu ro pa let. Fak tu­
ra VAT. Tel. 608/259‑447

PRA NIE, CZYSZ CZE NIE 

Kar che rem dy wa nów, ta pi ce rek. 

500/200‑337

Na pra wa: kuch nie, lo dów ki, zmy‑

war ki, wi try ny, la dy, pral ki au to ma‑

tycz ne, wir ni ko we, wi rów ki, mon taż 
kli ma ty za cji w bu dyn kach, kur ty ny 

po wietrz ne, in sta la cje elek trycz ne. 

Tel. 506/655‑874

Trans port, prze pro wadz ki. 

724/782‑830

Udroż nia nie, czysz cze nie rur ka na­
li za cyj nych (WU KO). 513/309­345
My cie, czysz cze nie kost ki. 

724/782‑830

Ko sze nie, kar czo wa nie, przy ci na‑

nie tui. 513/309‑345

In spek cja rur ka me rą, usu wa nie 
za to rów, WU KO. 724/782­830
Usłu gi ase ni za cyj ne- wy wóz 
szam ba. 602/873-777

Wy cin ka drzew ze zwyż ki oraz 
me to dą al pi ni stycz ną, kar czo wa-
nie dzia łek. Fir ma Al pi stom Tel. 
507/550-862

He blo wa nie, ob rób ka drew na. 

724/111‑245

Rad ca Praw ny Ja dwi ga Kwie cień 
Kan ce la ria Praw na Sp.k Mysz-
ków ul. Kwiat kow skie go 1/18a, 
tel. 791-732-142, e-ma il : radca@
jadwigakwiecien.pl, www. jadwi-
gakwiecien.pl- po ra dy praw ne 
i pro ce sy w spra wach: cy wil-
nych (za sie dze nie, uwłasz cze-
nie, spad ki, za cho wek, po dział 

ma jąt ku, od wo ła nie da ro wi zny), 
ro dzin nych (ro zwód, ali men ty, 
wła dza ro dzi ciel ska), rent i eme-
ry tur, kar nych

Wy wóz szam ba 8000L. Tel. 
501/554­661, (34)313­54­54

Biu ro Kon sul tin go we Lex-Nie-
ru cho mość. Wy ce na nie ru-
cho mo ści, ma szyn, urzą dzeń 
i po jaz dów. Tel. 602/718-068, 
42-300 Mysz ków, ul.Kwiatkow-
skiego 27

UWA GA! Po trze bu jesz opróż nić, 
wy sprzą tać sklep, dom, miesz­
ka nie, ga raż, piw ni cę? Przy ja dę, 
po sprzą tam od A do Z. Prze pro­
wadz ki. 517/557‑974

Se nior TA XI‑ prze wo zy osób na 

wóz ku in wa lidz kim. 517/557‑974

In sta la cje an te no we, alar mo we, do‑

mo fo ny, ka me ry, na pę dy do bram. 
513/960‑318

Pra nie dy wa nów i ta pi ce rek. So‑

lid nie. 666/353‑591

Usłu ga wal cem 15t, spy char ka, 
przy cze pa ni sko po dwo zio wa, 
sa mo chód z HDS, ko par ki ko ło-
we i gą sien ni co we. 606/667-269, 
608/503-154, 693/464-195

AN TE NY­ na pra wa, mon taż, 
usta wia nie. 796/800‑367

MON TAŻ KLI MA TY ZA CJI 
MYSZ KÓW I OKO LI CE. TEL. 
796‑132‑954

Wy cin ka, pod cin ka drzew al pi ni-
stycz nie i zwyż ką, kar czo wa nie 
dzia łek. 510/564-021

OPRÓŻ NIA NIE MIESZ KAŃ 
724/782‑830

ZŁO TA RĄCZ KA ­NA PRA WY 
AWA RIE 513/309­345
Wy wóz szam ba od 1do 8 m3 
605/676‑963

TYN KI ma szy no we. 509/574-
010, (34)313-28-41

In sta la cje C.O., wod no­ ka na li­
za cyj ne, ga zo we. Do radz two, trans‑

port ma te ria łów gra tis, VAT 8%. Tel. 
604/503‑175

DO CIE PLE NIA BU DYN KÓW, 
so lid nie, fa cho wo i ter mi no wo. 
Wie lo let nie do świad cze nie, 
kosz to rys gra tis. Tel. 502/702-
175, www.agra-docieplenia.pl

Więź by da cho we, kry cie, de sko wa­
nie, ryn ny, re mon ty, prze bu do wy. 

Tel.603/968‑668 502/023‑510

MA LO WA NIE, gip so wa nie, płyt­
ki, struk tu ra, su fi ty pod wie sza ne. 
Tel.603/075‑050

MU RO WA NIE bu dyn ków, tyn ki, do‑

cie ple nia, więź by da cho we, ogro dze­
nia. Tel.603/075‑050

DA CHY, więź by, usłu gi de kar skie, 
re mon ty, pod bit ki, ta ra sy. 508/454‑992

Pro fe sjo nal ne wy kań cza nie 
wnętrz, ada pta cja pod da-
szy, ła zien ki, ta ra sy, bal ko ny. 
Ta nio i so lid nie. Za pra szam. 
788/474-118

In sta la cje c.o., wo da, gaz, 8% VAT 
na ma te riał. Wy ce na i trans port gra tis 
Tel.601/740‑919

Wy lew ki ma szy no we. Du że do-
świad cze nie. Tel. 506/052-057

AZBEST de mon taż i uty li za cja 
791/973‑030

Gła dzie, gip so wa nie, ma lo wa-
nie, ta pe to wa nie. So lid nie i ta nio. 
508/043-678

Cy kli no wa nie, ukła da nie par kie tu. 
603/035‑499

Usłu gi re mon to we, gła dzie gip so we, 
ma lo wa nie, ka fel ko wa nie, pły ty kar ton­
gips. 796/792‑214

Re mon ty, wy koń cze nia 
kom plek so wo, pod klucz. 
503/111-231

Do cie ple nia bu dyn ków, ma lo wa nie 

ele wa cji, tyn ki‑ si li ko no we, akry lo we, 

ży wicz ne i in ne. Pod bit ki da cho we, 
mon taż pa ra pe tów. 666/034­268

Mon taż da chów oraz pod bi tek da­
cho wych. SO LID NIE, TA NIO! 
500/302‑146

Gła dzie, ma lo wa nie. 668/139­360

Kom plek so we usłu gi ma lo wa nia da-
chów, www.alpistom.pl, 507/550-862

UKŁA DA NIE KOST KI BRU KO-
WEJ I GRA NI TU KOM PLEK SO-
WO. 518/644-699

Re mon ty, ka fel ko wa nie. 506/774­472

Wy lew ki ma szy no we. 667/209­144

Po sadz ki mi xo kre tem. 513/566­483

Bla char stwo bu dow la ne, kom plek so we 

po kry cia da cho we­ więź by, ocie ple nia 
pod da szy i pod bit ki. Bla chy i więź by na 
za mó wie nie. 739/011‑775

USŁU GI KO PAR KO- ŁA DO-
WAR KĄ, zie mia, pia sek, fun da men‑

ty, roz biór ki, wy rów ny wa nie te re nu i 

in ne. 504/933‑443

Bu do wy do mów, prze bu do wy, pra ce 

ogól no bu dow la ne. 695/056‑643

Ukła da nie kost ki bru ko wej, ro bo ty 
ziem ne, usłu gi ko par ką, ko par ko­ ła­
do war ką, trans port kru szy wa, pia sek, 
zie mia itp. Usłu gi ni sko po dwo ziów ką. 
511/330‑603

OCIE PLE NIA PIA NĄ PUR. 
518375220

RE MON TY WY KOŃ CZE NIA 
WNĘTRZ 518375220

Mon taż okien, drzwi, me bli, ma lo­
wa nie, pa ne le, płyt ki, wy koń cze nia 
wnętrz. Tel. 797/199­671

Kie row nik bu do wy, go to we pro jek ty, 

ada pta cje. Tel. 606/948‑612

Do cie ple nia. 508/500‑492

Da chy, więź by­ każ dy ro dzaj po kry cia 
kom plek so wo. Wy ce na i do radz two 
gra tis. 504/728‑471

Do cie pla nia bu dyn ków, hal. Wy ce na i 
do radz two gra tis. 504/728‑471

Pra ce ziem ne, wy ko py, ni we-
la cja te re nu, wy bu rze nia. Tel. 
792/909-555

Od dam gruz, kil ka wy wro tek. Do ło żę 
się do trans por tu. Czy sty, pra wie 
sam roz drob nio ny be ton. W Mysz-
ko wie ul. 3 Ma ja. Tel. 602/514-030

Prze cisk pneu ma tycz ny i prze wiert 
ste ro wa ny w za kre sie śred nic 75­800 
mm. Tel. 502938045

Pro jek to wa nie i wy ko naw stwo­ in sta­
la cje ze wnętrz ne i we wnętrz ne wo da, 
ka na li za cja sa ni tar na i desz czo wa, CO 
i gaz. Tel. 502938045

Ukła da nie kost ki bru ko wej. Tel. 
502938045

Ro bo ty ziem ne­ ko par ko ła do war ka, 
ob ro tów ka, trans port. Tel. 502938045

FIR MA G.E.M. ofe ru je wy ro by ze 
sta li nie rdzew nej, ba lu stra dy itp. 
Kon takt: 507/431-527 574/474-601

Tyn ki we wnętrz ne, tra dy cyj ne, in ne 
ro bo ty bu dow la ne. 792/312‑907

UKŁA DA NIE KOST KI BRU KO WEJ 
604/630-715

Drew no opa ło we, ko min ko we, zrzy­
ny. 724/111‑245

De ski, tar ci ca bu dow la na. 

724/111‑245

Drew no opa ło we i roz pał ko we. 
510/612‑028

Sprze dam drew no opa ło we, 
zrzy ny tar tacz ne i ko min ko we. 

885/121‑073

Pro mo cja- wę giel- od 620zł/ to na, 
miał- 500zł/ to na. Kru sze nie wę-
gla na eko gro szek. 693/464-195, 
606/667-269

Ru ry most ko we dwu war stwo-
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we, kar bo wa ne (na prze pu sty). 
Tel. 606/667-269, 608/503-154, 
693/464-195

Drew no ko min ko we, opa ło we. 
693/508‑802

Drew no opa ło we w kloc kach. 
510/564-021

Drew no opa ło we, ko min ko we. 
721/580‑356

Sprze dam la stry ko. 691/506‑747

Sprze dam drew no opa ło we. Tel. 
730/819‑180

Stem ple bu dow la ne 668/077‑059

Wy cin ka drzew, czysz cze nie dzia łek. 
510/564-021

Sprze dam zie mię ogro do wą. 
511/459‑423

Wy cin ka drzew. 510/612­028

BIO LO GIA‑ 503/077‑360

Ma te ma ty ka. 663/364-028

Noc le gi dla pra cow ni ków. Mysz ków 
i Za wier cie. W sa mym cen trum. 
Po ko je od 1-6 osób. Wi Fi, kuch nia, 
pral nia, par king. tel. 602/39-83-86

Płyt ka rza za trud nię. Pra ca sta ła. For­
my roz li cze nia do uzgod nie nia (go dzi­
no wo lub akor d). Atrak cyj ne wa run ki. 
508/830‑837

Spa wa cza za trud nię. Pra ca sta ła 
w Mysz ko wie. Spa wa nie drob nych 

kon struk cji. Atrak cyj ne wa run ki. 

508/830‑837

Przyj mę do prac ogól no bu dow la-
nych, wy koń cze nio wych, rów nież 
do przy ucze nia. Atrak cyj ne wa run-
ki. Ubez pie cze nie. Pra ca ca ły rok. 
508/830-837

Przyj mę do do cie pleń. Atrak cyj ne 
wa run ki. Ubez pie cze nie. So lid ne 
za rob ki. Pra ca ca ły rok. Szko le nia, 
roz wój. 508/830-837

Za trud nię pra cow ni ka do do cie pleń. 
666/034‑268

Za trud nię do do cie pleń z do świad-
cze niem. Sta ła pra ca. 502/702-175

Przyj mę do do cie pleń z do świad cze­
niem. 691/701‑301

Do do cie pleń bu dyn ków fa chow ców, 
po moc ni ków. Bar dzo do bre wa run ki. 

504/728‑471

Za trud nię męż czy znę z pra wem jaz dy 
kat.B, pra ca fi zycz na. Tel. 505/448­884

Przyj mę do prac cie siel sko­ de kar­
skich. Tel. 508/454‑992

Przyj mę do do cie pleń. Pra ca ca ły 
rok. Tel. 504/362-205

Ma secz ki- zle cę szy cie, du że ilo ści, 
płat ność od rę ki, moż na szyć na 
ma szy nach obuw ni czych. Wszyst-
kie in for ma cje pod nu me rem 
792/022-463

Dam ma secz ki do szy cia ma-
szy no we go. 798/777-183

Przyj mę mu ra rza, po moc ni ka i pra cow­
ni ka do ocie pleń. Tel. 517/021­758

Męż czy zna 34 la ta po szu ku ję pra cy 
ja ko ope ra tor ko par ko­ła do war ki lub 
ła do war ki, upraw nie nia na wszyst­
kie kla sy ma szyn, pra wo jaz dy kat. 

C+E. Mo że być też do ryw czo. Tel. 
512/804‑719

Męż czy zna 40 lat, pra wo jaz dy kat. B 
po szu ku je pra cy do ryw czej w week en‑

dy. Tel. 731/888‑808

Ko bie ta, wy kształ ce nie wyż sze, ob słu­
ga kom pu te ra, sys te mu BDO, do­
świad cze nie w biu rze po dej mie pra cę. 
Tel. 661/813‑871

Ko bie ta lat 53 po szu ku je pra cy­ sprzą­
ta nie w do mach, te ren Mysz ko wa. Tel. 

530/852‑268

Pral ki au to ma tycz ne, lo dów ki oraz na­
pra wa. Tel. 506/655‑874

Sprze dam lap to pa DELL, In tel 
i5, dysk 240SSD, 8GBRAM, 
Win dow s10. Ce na: 800zł, 2 la ta 
gwa ran cji. Tel: 503305572

Sprze dam kom pu ter PC ta-
nio, in tel 5, 240gb ssd, kar ta 
gra ficz na, ce na 800zł. Tel. 
660856707

Key bo ard Yama ha. 505/964­914

Sprze dam sil nik 10kW, 200zł. 
505/821‑702

No wa Mi ner wa pła ska, ide al na do szy­
cia ma se czek. 604/961‑075

Ku pię piec wę glo wy Żar w do brym 
sta nie. Tel. 789/394‑311

STA RE WA ZO NY SZKŁO SER WI SY, 
RZE CZY PRL 513/309­345

Od dam ga łę zie z drze wem­ Żar ki. 
692/166‑137

Chcesz DO BRZE sprze dać lub ku pić 
nie ru cho mość. Biu ro nie ru cho mo ści 
SI KO MAS. Za dzwoń tel. 667981112

Noc le gi dla pra cow ni ków. Mysz ków 
i Za wier cie. W sa mym cen trum. 
Po ko je od 1-6 osób. Wi Fi, kuch nia, 
pral nia, par king. tel. 602/39-83-86

Wy naj mę miesz ka nie 47m2, 2 pię tro. 
Tel. 506/626‑050

Wy naj mę lo kal han dlo wy w cen trum 
Mysz ko wa (ul.Ko ściusz ki 43), 37m2 z 
za ple czem, tel. 0343146136

Szu kam miesz ka nia 2, 3‑po ko jo we‑

go w Mysz ko wie za roz sąd ną ce nę. 
693/109‑262

We zmę w dzier ża wę po le na te re nie 
gmi ny Żar ki. Tel. 782/490­923

Sprze dam dział kę bu dow la ną­ Mysz­
ków, ul.Zielona (o bok ul. Su char skie­
go), 1009m2, me dia. Tel. 534/911­004, 
dzwo nić po 16.00

Sprze dam po le z la sem pow. 

13.000m2 ce na 18.000zł, las pow. 
5.600m2 ce na 18.000zł, las pow. 
2.000m2 ce na 6.000zł Przy łub sko. Tel. 
511/339‑714

Dział ka rol na 1,3 ha Ja worz nik, bli sko 
ul. Po lnej 32/25­19­680 577/271­508

Sprze dam dom w Mysz ko wie Sta ry 

Mysz ków. dział ka 162 mkw i 126 mkw. 
Dom do roz biór ki, gaz, prąd. 32/25­
19‑680 577/271‑508

Miesz ka nie wła sno ścio we M­4­ sprze­
dam, 62,60m2, ul.Sikorskiego, IVp. 

888/762‑755

Miesz ka nie czte ro po ko jo we, cen trum. 

503/049‑606

Ku pię miesz ka nie 2 lub 3­po ko jo­
we od wła ści cie la, bez po śred ni ków. 
693/109‑262

Ku pię dział kę bu dow la ną uzbro jo ną w 
Mysz ko wie i oko li cy lub dom. Kon takt 

al ka c8811@gmail.com, 519/668‑858

Pięk ne go Opla Me ri vę 2009r, po 
lif cie, ben zy na, 126.000km, no we 

opo ny zi mo we. Ta nio. 691/329‑809

Pięk ne go Che vro le ta Cru ze se dan, 
2011, kra jo we, 118tys., 1.6 ben zy‑

na. Ta nio. 691/329‑809

Pięk ny Su zu ki Grand Vi ta ra 2008r, 
kra jo wy, prze bieg 109.000tys., gaz 

4‑let ni. Ta nio. 609/955‑709

VW Golf 1,9TDI 110KM z 1998r. 
prze bieg 312tys., ko lor czar ny me‑

ta lik 3‑drzwio wy. Tel. 513/203‑659

Sprze dam Opla Cor sę 1.2, rok 
2004. 505/964‑914

Opel Vec tra 2004 se dan, I­wła ści­
ciel, full, bez wy pad ko wy, ben zy na. 

602/666‑855

Sprze dam Fia ta Se icen to poj. sil­
ni ka 1100, prze bieg 145937, stan 

tech nicz ny‑ nie usz ko dzo ny, stan 

bar dzo do bry bez rdzy, ce na 3300 

do uzgod nie nia. 664/452‑169

Sprze dam Da cię San de ro 2014, 
1.2 ben zy na+ gaz, prze bieg 52tys., 
bia ły, 16.900zł. 607/841­987
Volks wa gen kom bi, srebr‑

ny, 1.9 TDI, rok 2001, 4.900zł. 
607/841‑987

Opel Cor sa C 2001, poj. 1.2. 
721/154‑672

AU TO KO MIS­ ta nie sa mo cho­
dy z ga zem, kre dyt, za mia na. 

791/447‑712

Ford Mon deo 2 kom bi 1997r. z ga­
zem. 606/192‑111

Sprze dam opo ny let nie uży wa ne 12, 
13, 14, 15, 16, 17, 18. 669/842‑245

Sprze dam ko ła Żuk, Vi ta ra, Ive co, 
Tar pan­ 50zł/szt., opo ny 14, 15, 16. 
505/821‑702

Skrzy nia bie gów LT­35, Żuk, Vi ta ra, 
126p­ po 200zł. 505/821­702

W Y N A J M Ę
utwardzony asfalt, ogrodzony, energia, przy głównej drodze, teren 
przemysłowy , możliwa obsługa placu ,wózki widłowe itp

tel kontaktowy 501 492 803

PLAC MAGAZYNOWY BAZA PARKING -9341m/2

ul. Partyzantów -Światowit

eprasa.pl 961e599d6d
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Opo ny let nie 215/65/16, 215/55/17. 
Ta nio. 602/666‑855

Au to la we ta 6 ton­ usłu gi. 601/471­625.

AU TO LA WE TA­ prze wóz po jaz dów i 
in nych to wa rów. 791/447‑712.

Ku pię każ de spraw ne, uszko dzo ne, 
ze psu te. 508/331‑536

Zło mo wa nie po jaz dów. do jazd do 
klien ta, wy da wa nie za świad czeń, 
płat ność go tów ką. Naj wyż sze 
ce ny w re gio nie! tel. 518/290-819 
512/024-264

Sprze dam śru tow nik wal co wy row­
ku je my, ry flu je my, wal ce młyń skie, 
śru tow ni ki wal co we, wal ce do siecz­
kar ni ku ku ry dzy. Tel. (34)314­87­25, 
692/108‑885.

Sprze dam‑ sa dzar ka cze ska do 

ziem nia ków, bro na ta le rzo wa, ko siar‑

ka ro ta cyj na, stan db. Ni ska ce na. 

781/509‑313.

Sprze dam psze ni cę, jęcz mień, pszen­
ży to. 693/465­806.

Sprze dam zbo że, sia no. 
608/436‑062.

Pszen ży to, owies, sia no, sło ma. 
506/519‑131.

Sprze dam pszen ży to, owies. 
530/698‑655.

Zbo że. 791/963­505.
Sprze dam sło mę, zbo że, pszen ży­
to, psze ni cę. Tel. 505/448­884.

Sprze dam ziem nia ki wi ne ta 

i be la ro za. Tel. 515/440‑752, 

798/467‑588.

NZOZ Cen trum Dia gno sty ki Me dycz­
nej „En do sco pi ca” Rok Zbi gniew tel.32 
348‑60‑33, www.gastroskopiazawier‑

cie.pl­ Po rad nia Ga stro lo gicz na gastro‑

skopie.kolonoskopie w znie czu le niu, 

Pra cow nia USG: USG ja my brzusz nej, 
pier si, tka nek mięk kich,tar czy cy, biop­
sje. Po rad nia kar dio lo gicz na i hi per ten­
sjo lo gicz na :pró ba wy sił ko wa. hol ter 
ekg i ci śnie nio wy, usg ser ca. Po rad nia 
gi ne ko lo gicz na: usg gi ne ko lo gicz ne. 

Po rad nia me dy cy ny spor to wej. Po­
rad nia psy chia trycz na. Dia gno sty ka i 

le cze nie cho rób żył: ba da nia na czy­
nio we USG/Dop pler koń czyn gór nych i 
dol nych, aor ty, tęt nic szyj nych.

Po życz ka go tów ko wa (rów nież przez 
te le fo n). 538/898­097.

Gro omer. Strzy że nie psów i ko­
tów. Moż li wy do jazd do klien ta. 
606/740‑974.

Sprze dam cie la ki. 500/492‑997 lub 

605/924‑312.

Sprze dam broj le ry za gro do we. 

667/209‑109.

Ja łów ka 2­let nia nie za cie lo na. Tel. 
697/121‑937.

eprasa.pl 961e599d6d
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W domu są cztery pokoje: dziew-

czynki, jej brata, rodziców i trupów. To 
trofea taty: sarny, jelenie i dziki. A w 
kącie szczerzy zęby wypchana hiena. 
Matkę paraliżuje strach przed ojcem, 
który odzyskuje humor tylko na polo-

waniach. Dzieci uciekają w świat zabaw 
i wyobraźni, ale pewnego dnia widzą z 
bliska śmierć.

Od tego momentu chłopiec, zamiast 
bawić się z siostrą, chętniej rozmawia z 
hieną i spędza czas z ojcem. Dziewczyn-

ka dorasta i coraz bardziej nie godzi się 
na otaczający ją świat. Musi wymyślić, 
jak odzyskać brata, ale i uratować siebie 
przed przewidzianą dla niej w praw-

dziwym życiu rolą ofiary. Tymczasem 
szykuje się wielkie polowanie…

Bulwersująca powieść dynamit, 
dzika, przewrotna i bardzo aktualna. 
Zapiera dech, chwyta za gardło i nie 
odpuszcza do ostatniej strony.

ADELINE DIEUDONNÉ (ur. 
1982)- belgijska pisarka. Prawdziwe 
życie to jej debiutancka powieść. We 
Francji książka sprzedała się w nakładzie 
200 tysięcy egzemplarzy i otrzymała 14 
nagród literackich. Do tej pory prawa do 
tłumaczenia kupiło 20 krajów.

Nie mogłam się oderwać, dopóki nie 
skończyłam. Co za opowieść!

AMELIÉ NOTHOMB
Prawdziwe życie 

Adeline Dieudonné
Znak literanova

NAJBARDZIEJ WPŁYWO-
WĄ OSOBĄ CZASÓW II WOJ-
NY ŚWIATOWEJ BYŁA CHUR-
CHILL

Jest rok 1909. Clementine wysiada 
z pociągu wraz ze świeżo poślubionym 
mężem. Z tłumu wypada rozwścieczona 
kobieta i wpycha Winstona pod nadjeż-

dżający pociąg. Clementine w ostatniej 
chwili chwyta go za marynarkę. Ratuje 
mężowi życie po raz pierwszy. I nie po 
raz ostatni.

Oczekiwano od niej, że będzie 
uległą, poświęcającą się rodzinie panią 
domu. Choć oficjalnie stała w cieniu 
Churchilla, tak naprawdę pełniła funkcję 
jego najważniejszego doradcy. Z kobie-

cym wdziękiem łagodziła spory, napra-

wiała jego wpadki, ale też jako jedyna 
wiedziała wszystko i współdecydowała 
o losach wojny. O jej przychylność za-

biegali Stalin, de Gaulle i Roosevelt.
Pani Churchill to błyskotliwa opo-

wieść o ambitnej, ale i niedocenianej 
kobiecie schowanej w cieniu Winstona 
Churchilla. Historia partnerki, która 
mężnie przetrwała czas wojny i stawiła 
czoło zarówno wymaganiom swojego 
otoczenia, jak i wrogom kraju.

Bez niej historia Winstona Chur-
chilla i całego świata byłaby zupełnie 
inną historią.

Pani Churchill Marie Benedict
Znak Horyzont

Alyssa Gardner słyszy szepty owa-

dów i kwiatów. Precyzyjniej rzecz 
ujmując, dzieje się z nią to samo, co 
przed laty zaprowadziło jej matkę do 
szpitala psychiatrycznego. Ta rodzinna 
klątwa sięga daleko, daleko wstecz… aż 
do Alice Liddell, która była inspiracją 
dla Lewisa Carrolla, kiedy pisał Alicję 
w Krainie Czarów. Alyssa może i jest 
szalona, ale stara się mocno trzymać w 
ryzach. Przynajmniej na razie…

    Kiedy stan matki dziewczyny się 
pogarsza, Alyssa zaczyna rozumieć, że 
to, co uważała za fikcję, jest przerażającą 
rzeczywistością. Prawdziwa Kraina Cza-

rów jest o wiele mroczniejsza i bardziej 
skomplikowana, niż podejrzewał Lewis 
Carroll. Teraz Alyssa musi zaliczyć kilka 
testów, np. osuszyć ocean łez Alicji czy 
rozruszać herbacianą imprezę, aby na-

prawić błędy Alicji i ocalić jej rodzinę. 
Musi także zdecydować, komu zaufać: 
Jeb, swojej najlepszej przyjaciółce, czy 
podejrzliwemu Morfeuszowi, jej prze-

wodnikowi po Krainie Czarów, który 
może mieć zupełnie inne motywy…

Alyssa z innej krainy. 
Alyssa i czary. Tom 1

A.G. Howard

  Życie Alyssy Gardner obfitowało 
ostatnio w dramatyczne wydarzenia. 
Na szczęście teraz przed nią już tylko 
ukończenie szkoły, bal – i będzie mogła 
rozpocząć studia, o których zawsze 
marzyła.

    Jej życie byłoby jednak o wiele 
prostsze bez jej matki, która jest sta-

nowczo zbyt nadopiekuńcza. I bez Mor-
pheusa, który pewnego dnia postanawia 
złożyć jej w szkole niespodziewaną 
wizytę. Używa całego swego wdzięku w 
nadziei, że namówi Alyssę do powrotu 
do Krainy Czarów, by wykonała kolejne 
niebezpieczne zadanie...

    Kraina Czarów nie daje o sobie 
zapomnieć. Morpheus zaś ostrzega 
Alyssę, że Czerwona Królowa depcze 
jej po piętach. Jeśli zostanie w ludzkim 
świecie, może narazić na niebezpieczeń-

stwo wszystkich, których kocha. Lecz 
ponowna wyprawa w głąb króliczej nory 
oznacza śmiertelną bitwę…

    „Allysa i obłęd” to wybitne po-

łączenie klasyki oraz współczesności, 
dzięki której każdy czytelnik poczuje 
się jak spadkobierca „Alicji w Krainie 
Czarów”!

Alyssa i obłęd. Tom 2
A.G. Howard

Pierwsza część trylogii Ukryta sieć 
jednego z najbardziej obiecujących 
pisarzy młodego pokolenia.

Na warszawskiej ulicy dochodzi do 
wypadku. Ginie Ryszard Buczek, aktor 
prowadzący popularny program dla 
dzieci. Wszystko wskazuje na to, że stra-

cił kontrolę nad pojazdem. Jednak Julita 
Wójcicka, dziennikarka plotkarskiego 
portalu, ma podstawy sądzić, że ktoś 
pomógł celebrycie odejść z tego świata. 
Jej podejrzenia potwierdza anonimowe 
ostrzeżenie, którego zlekceważenie koń-

czy się dla niej dramatycznie. Okazuje 
się, że w świecie rządzonym przez nowe 
technologie nic nie jest takie jak dawniej, 
a przestępcy działają w nowy, nieznany 
wcześniej sposób.

Cokolwiek wybierzesz to przeszy-

wający thriller, którego finał na długo 
pozostaje w pamięci. Szamałek prze-

konująco rysuje postaci uwikłane w 
medialną machinę, znakomicie tworząc 
nastrój zbliżającej się katastrofy.

Jakub Szamałek- pisarz, scenarzysta 
studia CD Projekt RED (producent serii 
gier Wiedźmin). Absolwent Oksfordu, 
doktor archeologii śródziemnomorskiej 
Uniwersytetu w Cambridge, stypendysta 
Fundacji Billa i Melindy Gatesów. Autor 
trylogii kryminalnej o ateńskim detek-

tywie Leocharesie. Za książki z tej serii 
otrzymał Nagrodę Wielkiego Kalibru 
Czytelników (2011, Kiedy Atena odwraca 
wzrok) oraz Nagrodę Wielkiego Kalibru 
(2016, Czytanie z kości). 

Ukryta sieć. 
Cokolwiek wybierzesz. Tom 1

Jakub Szamałek
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ŻYCZENIAInformacje

Informator
PRZYDATNE TELEFONY

Pogotowie gazowe 992
Pogotowie elektro-energ. 991
Pogotowie ratunkowe 999
Informacja PKP 703/402-802
Straż Pożarna 998, 313-15-41
Pogotowie wod-kan. 313-20-11           
Patrol Interwencyjny Straży Miejskiej 
 602-396-451
Taxi Myszków 313-29-99
Telefon ekologiczny 313-21-42
Straż Miejska 313-21-42
Powiatowy Urząd Pracy 313-50-20
Urząd Pocztowy 313-19-19
GOPR Grupa Jurajska 985
 601/100-300
Ogólnopolska poradnia 116 123 
dla dorosłych w kryzysie 
emocjonalnym, nr bezpłatny 
PN-PT 14.00-22.00
Policja 
Koziegłowy 315-32-03
Myszków 315-32-00

DYŻURY APTEK

Z okazji 70-tej rocznicy urodzin

Danieli Ptak
oraz 50-tej rocznicy ślubu

dla Danieli i Mieczysława Ptak
ślemy życzenia wszystkiego najlepszego.

Niech każdy dzień Wam dostarcza radości i uśmiech 
zawsze w Waszych sercach gościł.

Niechaj problemy Was omijają a wszyscy bardzo 
Was kochają, bo jak nikt na świecie 

Wy na to zasługujecie.
Sto lat, sto lat Wam śpiewamy i szampana popijamy.

Życzą
córka, syn i rodzinka

Internauci wybrali najpiękniejsze 
fasady w Europie. Polska z rekordem!

Sukces polskiej architektury na scenie międzynarodowej – tak w największym skrócie można 
podsumować rozstrzygnięcie plebiscytu na Europejską Fasadę Roku w ramach Baumit Life 
Challenge 2020. W TOP 10 wszystkich sześciu kategorii znalazły się łącznie aż 32 obiekty z 
naszego kraju! To precedens w całej historii konkursu. Ale to nie wszystko! Naszym łupem padło 
także „wyróżnienie internautów”.

Baumit Life Challenge to konkurs, 
który co 2 lata wyłania najładniejsze 
fasady w Europie –wykonane w tech-

nologii Baumit – w sześciu kategoriach: 
„budynek jednorodzinny”, „budynek 
wielorodzinny”, „budynek niemieszkal-
ny”, „budynek po termomodernizacji”, 
„budynek zabytkowy po renowacji” oraz 
„Stunned by Texture”. 

Polska dominacja
Tegoroczna edycja zgromadziła 

na starcie ponad 300 projektów z 25 
krajów. Realizacje są oceniane nieza-

leżnie – zarówno przez  internautów, 
jak i przez jury. Ci pierwsi dokonali już 
swojego wyboru, oddając za pośrednic-

twem oficjalnej strony konkursu blisko 
200 000 głosów w okresie od 7 lutego 
do 15 kwietnia br. Polska ma co świę-

tować – aż 32 z 35 naszych projektów, 
które zakwalifikowały się do Baumit 
Life Challenge 2020, zajęły miejsca 
w pierwszej dziesiątce! W historii 
plebiscytu jeszcze nigdy nie zdarzyło 
się, by wśród 60 najwyżej ocenionych 
projektów, więcej niż połowa pochodziła 

z jednego kraju.
Nasze obiekty zdominowały ry-

walizację we wszystkich kategoriach 
konkursowych. W TOP 10 klasyfikacji 
zameldowało się 5 domów jednoro-

dzinnych, 4 budynki wielorodzin-

ne, 6 budynków niemieszkalnych, 6 
budynków po termomodernizacji, 5 
budynków historycznych po renowacji 
oraz 6 budynków z kategorii „Stunned 
by Texture”, charakteryzujących się 
zastosowaniem ciekawej, oryginalnej 
strukturze na elewacji.

To jednak nie koniec. W kategorii 
budynków jednorodzinnych  1. miej-
sce– głosem internautów – zajął Forest 
Kuźnica– dom w Kuźnicy Kiedrzyń-
skiej, w powiecie częstochowskim, 
inspirowany otaczającym go sosnowym 
lasem, za którego projektem stoi Grupa 
Verso Deltoid.

Jak dokładnie przedstawia się koń-

cowa klasyfikacja TOP 10 plebiscytu we 
wszystkich sześciu kategoriach, możecie 
podejrzeć na stronie: https://baumit.pl/
lifechallenge2020/wybor-internautow.

1. miejsce– głosem internautów – zajął Forest Kuźnica– 
dom w Kuźnicy Kiedrzyńskiej, w powiecie częstochowskim, 

Przedstawiamy tygodniowy plan 
pracy aptek pełniących dyżur nocny 
(tj. od godz. 21.00 do godz. 8.00 dnia 
następnego) w dni powszednie, w 
niedziele, w święta i inne dni wolne 
od pracy.

29 kwietnia – 1 maja - APTEKA 
„3 Maja” przy ul. 3- go Maja 27a w 
Koziegłowach

1-4 maja (weekend) - APTEKA 
OGÓLNODOSTĘPNA „Farmacja 24” 
przy ul. 3-go Maja 12 w Myszkowie

4-6 maja - APTEKA przy Pl. Mo-

niuszki 2 w Koziegłowach
6-8 maja - APTEKA „AGAVIT” 

przy Placu Moniuszki 18 w Koziegło-

wach

źródło: Starostwo Powiatowe 
w Myszkowie – Uchwała Nr XVIII
/134/2019 Rady Powiatu w Myszkowie 
z dnia 19 grudnia 2019r. (es)
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